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jan ich walki z $ydem. Czy nie ma jednak 
| niebszpieczeństwa , ża na tej drodza dojdziesz 
do sodyalizmu, albo, mówiąc wzraźniej, do ko- 
muniemu ?.., 

Dr. Lueger zaprzeczył temu. Francuz rzekł 


zasadniczą kwestyę socyalno: polityczną. |ków wywozu. Przyśem waranki miejscowego 

Prodncenci, mając do czynienia wprost | handlu niewiela się po'epszyły, ponieważ rol- 
z konsumentami, mogą się radowołić zyskism , niotwa w dalszym ciągn produkije w warunkach 
umiarkowanym, nie potrzebując opłacać kosztów | niekorzystnych. Co się tyczy han ilu zbożam, 
handłarzom pośrednim , a nadto otrzymując za sprawozdanie zaznacza, ż4s8 kandel ten ożywił 
towary gotówkę. Konsnmenci zaś, odbierając | się cokolwiek w ostatnich latach. Produkcya 
wpros, w domu, towary świeże, mogą płacić | pszenicy zmniejsza się stałe w najzem Kksię- 
za rie ceny lepsze. Kolsj zaś ma dochód i po-;stwie, Żyto natomiast oinszy się lepszym zby- 
prawia tembardziej swą pozycyę, im więcaj lu- ; Lem niż dawniej. Prodakoya jęszmienia zwiększa 
dnośó sąsiednia ma się lepiej, bo w miarę tego jsię, ale gatunki jego hodowane u nas nis od- 
komunikacys i handel coraz więcej się podao- | powiadają jeszoze wysokim wymaganiom za- 


Temps, urzędowy organ rapublixi franou- 
jakiai, ogłosił rozmowę. iaką miał w Wiedmu 
z przywódzcą tamtejszych antysemitów, drem 
Luegersm, jego wapó'pracownik, niejaki p. 
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Administracya oddaje po Zzniżonej cenie po- 
zostałe egzemplarze trzytomowej powieści 


„WIARUSY, " 


mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 1.50 złr. z przesyłką pocztową, a za I złr. bez 
przesyłki. Zamawiać można razem z prenumeralą 
Przeglądu. 
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| | W 
] RE: . , szą. Jest to ciekawe, a zarazen bardzo ważne 
djmujący eksperyment eKONoMICZNO-SpOKRCZNJ. | aoświadozenie ekonomiozno-spałoczne. 

Czasopismo poświęcone sprawom transportu 
międzynarodowego, a wydawane w Bernia, 
w Szwajcaryi, przedstawia sposób przesyłania 
produktów rolnvch na wschodniaj kolej ansiel- 
skiej, jak następuje: Angielska kolei wschodnia 
(Grezt Eastern Railway), jedna z największych 
kolei angielskich, przechodzi przez hrabstwa 
Cambridgeshire, Essex, Hertfordshire, Hantig- 
doreahire, Norfolk i Suffolk, położone na wscho- 
dnim brzega Anglii, gdzie ludność zajmuje się 
przeważnie rolnictwem. 

Smutne położenie rolniotwa wpłynęło mniej 
lab więcej ujemnie na dochody kolei żelaxnaj. 
W początku roku biażącego rada nadzoreza taj 


Korespondencye. 


: Poznań w listopadzie. 

Rosporzędzenie corsarskia co do xmiany 
barw prowinoyi pornańskiej na biało-czarne 
sprawiło nam dlatego pewag niespodziankę, że 
wydanem zostało w kilka dni po ukońszeniu 
procesu opalenickiego. Podejrzywano tedy, że 
rząd widocznie znalezł się w położeniu maco- 
chy, która zmuszona raz skarcić własne dzie- 
cko, tem skwapliwisj korzysta z pierwszej løp- 
szej sposobności, aby dokuczpć dviesku cudze- 


ahodnio niemie :kich piwowarów. Zbyt kartofli 
|do gorzelń i fabryk krochmalu był dośś słaby 
w roku sprawozdawczym, a producenci chmielu 
ponieśli dość dotkliwe straty wskutek wadliwej 


wskutak ożywienia się przemysłu wełnianego. 
| Wogóle oeuy produktów rołnych były wyższe 
niŁ w kilku latach poprzednich; dotąd jednak 
rozwój przemysłu nie pociągnął za sobą powa- 
niejszych następstw dla rolnictwa. Produkcya 
węgla brunatnego zmniejszyła się w roku spra- 
|wozdawczym. Fabrykacyą machin i narzędzi 
j rolniczych w dalszym ciągu vie domaga; ooge- 
kiwany zbyt do Rosyi nie naatąpił, a miejscowi 
rolnicy ograniczają swoja zakupy do minimum. 
Gorzelnie osiąguęły cokolwiek lepsze ceny za 


epekulasyi. Ceny wełay podniosły się znacznie | 


tałem dra Luegera 

Jestem nim, ponieważ żydzi zalali wszyst- 
ko i opanowali nas wszystkich. Przyszłi do nas 
zawsząd: z Galicyi, z Węgier, z Rumunii. Nie 
możemy rorpocząć żadnego przsdsiębiorst wą 
hand'owego, nie możemy kupió lada mebla, la- 
da sztnki ubawia lub kawalka mię, by nia 
ziożyć żydora powaśnego haraczu. Wszystko 
jest w ich BA A kiedy ukończyli swoje 
dzieło udobywcza, podnoszą głowy z xadcścią i 
arogancją. 
jest choiwy i natrętny. Gdy zaspokoił swoją 
chciwość na nasz koszt, wolska się wszędzie i 
nasuwa sig na oczy. Przed dwoma laty żaden 
chrześcijanin nie mógł wsjśó do kawiarni, ro- 
stauracyi lub teatru, nie mógł pojsohać do ża- 
dnego z naszych miejso kąpielowych, bo wszę: 


yd ma dwie wybitne właściwości: | 


i myoh żydów? Po koafiskasie kapi'ała racho- 
mego, ra!eiącago do żydów, przyjdzie kolaj na 
nieruchomości, niansleżą?s już do żydów. W ten 
sposób antyssmityzio może się nakazać etapą n 
drodze do kolextywizan... 

Ta przerwał dr. Lueger. 
— Nie! woale nie! Tego bynajmniej nie sẹ- 
ę. Zasada wlasnosci naszaj jest na razie świę- 
ta! O ile nis idsie o żydów, nie grozi jej tek 
Żadne n'ebszpieczeństwo (?). Żydzi musieli zai- 
jsta przejść zwykłą miarę nadużyć, skoro wpoili 
fw nas tyle nienawiści. Zresztą nasza partya Za- 
jleiwia na najskrajniejszych skrzydłach liczy 
| kilku sgzal*'owanych i namiętaych ludzi, którzy 
i chcą konsekwenoye antysemityzmu doprowadzać 
|aż do tego, Go pan przewidujest. 
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sumentami, którzy mieszkeją w Londynie, li-| mnicą. Nasze Koo p-lskie postanowiło zresztą 
ozącyra pięć milionów ludności, i w wielu in- |! rząd w s"jmie interpelować, jakiemi motywami 
wych miastack, których kolej dotyka. się kisrował, wydając takie rozporządzenia. Czy 

Zarząd kolei i farmerowie-rolnicy podali; jsdnak ta nowa krzywda jest rzeczywiście od- 
sobie ręce. Wielkie wschodnie Towarzystwo ko- wetem za Opalenioę, tradno rozstrzygnąć, zwła- 
lejnwe xa pośrednictwem rozesłanych tysiącami ; szcza, jeśli sobie przypomnimy, że kampanię 
okólników, poprosiło rolników obok kolei za- przeciy ko naszym kolorom rozpoczęli Prusacy 
Mioszkałych, aby na stacyi najbliższej donieśli, | jeszcze przed kilku miesiącami, o czem awego 

a jakich produktów i w jwkiej ilości tychźe ! ozksa obszernie pisałem. Aroybiskap Stąblew- 
pragnęliby mieó stałych i bezpośrednich od-! ski objeżdżuł wówczas prowineyą poznańską, 
iorców. Na pytanie to odpowiedziano natu-/ witana go wszędzie entuzyastycznie, wywieszą- 
ralnie bardzo obętnie. Ułożono więc listą rol-; jąo chorągwie polskie Wtedy to Prusuoy spo- 
ników i xiemiopłodów, jakieby mieli oni do; strzegli, że mamy p'zecież czegoś za dużo i 
zbycia. Listę ową w tysiącach egzemplarzy roz- | posypały się pierwsze prowizoryczne zakazy 
dano w Londynia i miastach, przez które kolej | wydawane przez policyę; obesny zaś zakaz 
przechodzi. jest ich potwierdzeniem 1 uwieńoczsniem. 

W ten sposób, po upływie krótkiego oza- Pomimc, że cios ten jest jednym z naj- 
su, wywiązał się bezpośrodni stogansk, hasdel] dotkliwszych, jakie otrzymaliśmy w ostatnich 
pomiędzy producentami na wsi a konsumenta- | czasacb, przyjęliśmy go dość stoioznie, bo zdzi- 
mi po miastacb. Handel ten z dnia na dxień | wió nas mógłby xe strouy pruskiej tylko jakiś 
wzmagał się i wzmaga jeszcze, z powodu korzy- | krok sprawiedliwy i taktowny. Jeden = tutej- 

trony z niego mają. szych dzienników vieze ironicznie: Jego cesar- 


86i, jakie obiedwie s 
Taryfę, według której się płaci względnie |sks Mosó uwzględniając “mutne położenie na- 
szej dsielnicy, preeznaczył jeko barwy prowin- 


do oddalenia, zniesiono i przyjęto uchwałę, że 

oddalenie przy przesyła produktów rolmiozych | cyoualne: :zarną, otoczoną bisłem, jako odpo- 
na tej kolei jest zupełnie obojętnem, że na każ. | wiednie na żałobne. Iuny znowu dziennik pray- 
i pomina Niemcom Opalenicę i czyniąc aluzyę 


dą odległość za 20 fantów płaci się 4 peusy, 
t. j. 12 centów, że jednak a oia nie po:|do ich ciągłego dążenia, by zmieniać nazwy 
me polskie na niemieckie, proponuje przechczció 


winna ważyó więcej niż 60 funt 
Zarząd kolejowy zrobił producentom i tę] Opalenicę, ad perpatuam rei memoriam na: 
OCarnepshane Na ten dobry humor wpływa — 


wygodę, że za pośrednictwem własnych wózków 
jeżeli wolno fakta kombinować — może także 


odstawia produkta rolno wprost do mieszkania 

konsumentów. Przeszło dwa tysiące ziemian í pocieszająca wiadomość co do Topólna. Wyrok 

w ten sposób, dziennie lub tygodniowo, znosi|sądn świeckiego, którym Topólno przyznano 

się z konsumentami prywatnymi w mieście. Do-j na własność bankierowi Aronsohnowi z Byd- 
goszczy, został zniesiony. Wiadomo, że Aron- 


„przesyłeno głównie następujące produkta 
rolnicze: masło, ser, jaja, drób, ryby, miód, | sohn odstąpił był Topólno komisyi kolonizacy|- 
nej wigo zniesienie wyroku powitało nasze 


owoce, ziemniaki, kwiaty i t. p. Przesyłano to 

wszystko bez wyjątku pociągami peśpiesznymi, į społeczeństwo serdeczną radońcią. Oozekiwać 
tak, że produkta te dochodziły konsumentów | można nowego terminu subhastaoyjnego, lub 
w stanie zupełnie świeżym. Padel do opakowa: | prywatnysh układów. Spodziewamy się tu 
nia dostarcza konsumentom po cenie fabrycznej, i wszyscy, że tym razem akcya ratunkowa ra- 
Źniej pójdzie i że Topólno nie przejdzie juź po 


kolej, przez oo opakowanie wypada tanio. l ; ag 
lnik otrzymuje zamówisnie pocztą, aj raz drrgi w posiadanie komisyi kolonizacyjnej, 
z której rąk prawie całkisia uratowane zostało. 


równocześnie asygnacyę na przesyłkę, którą od-! 
Z ogloszonago świeżo sprawozdania po- 
zmsńskiej Izby handlowaj zasłogują ra uwegą 


stawia do nnibliźszej staoyi kolejowej. O resztę 

troszosy się Towarzystwo kolejowe. Jeżeli zę- ! 

chodzą zażalenia na rolnika z powodu złego | następujące szczegóły: W. ks. Poznańskie nie 
l To- korzystało w roku ubiegłym z polepszenia się 

warzystwo kolejowe uważa za swój obowiązek | ogólnego położenia ekonomicznego w tym sto- 


| 


wykonania,lub niewykonania zlecenia, wtedy 
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bliźnić,, krwią chociaż broczyć przestawały. 
zresztą, po cóż miałaby się niepokoić lub 
martwić, wszak był to stan tymozasowy, poło- 
żenie przejściowa, które minie, gdy tylko sąd 
i Towarzystwo ubezpieczeń załatwią formal- 
ności, a soma przynależna wypłacorą im będzie. 


Wtedy przeniosą się do większego mie- 
szkania i urządzą je odpowiednio; wtedy 
pomyśli się o wyprawie Szozęsnej i starannej 
edukacyi młodszych dviewozynek. Dziś spo- 
koju, spokojn żylzo l... Zresztą, fundusze ich 
były nader ograniczone, od odebrania spadku 
dzieliło jeszcze parę miesięcy, trzeba się wigo 
było bardo, bardzo Doe Nawat te wyna- 
Jęte PCI. i ta jedna służąca, której usłu- 
Ra, po lokajach zaliwieckich, na nerwy dzia- 
m mg t zbytek i nieoględność w danej 

Soieśniano się więa, ograniczano naj 
szem, nagradzając to sobie pioszototą, ja nością 
i kożącą a blogą ciszą, Narkotykiata wreazocie 
dla wszystkich, a najwięcej dla Szczęsnej, były 
częsta przyjazdy Zygmunta, który wpadał tu 
na krótko, niosąc z sobą powrotną falą wspo- 
mnień, oddźwięk dawnego życia 1 promień ja- 
snej na przyszłość nadziei, 

Dla Szczęsnej przyjazd jego był zawsze 
epoką, od której liczyła dni do następnego je- 
go powrotu. P 

— Tęsknota przygnała maie tutaj — mówil, 
wpatrzony w rysy jej oudne, na która, pod 
rozkochanym jego wzrokiem, zorza rumieńca 
zwolna wracała. — Tęsknota na skrzydłach 
a sięgać da: |Swych mnie niosła. Przyroda nawet, po wy- 
starganym ijjekdzie twym, przywdziała żałobę i ponura, 
mogąca się za- | Smutna płacze tylko ciągle. Pobiegłam wozoraj 
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Powieść na tlo współczesnem 
przez 
Anatola Krzyżanowskiego. 


oit dalszy). 


Cztery niewielkie pokoiki przy Hożej, w 
którgoh Zygmunt zgromadził wszystko, oo tyl- 
ko mógł zdobyć na ramie, stawały się cichą 
przystanią, schroniskiem, dającem wypocząć 
nerwom jej i natężeniu ducha, w jakiem żyła 
od dłuższego ozasu. Nie biły w nią gromy, 
nie nadohodziły złe wieści. Zaliwos nie nals- 
żały do nich, lecz administrowane były są- 

Ownie na rzecz wierzycieli. Ci ostatni, wobec 
przeciągających się formalności, nie mieli pra- 
wa nagabywaó w tej chwili nikogo, a najmniej 
sukoasorów prezesa, którzy, zrzekłszy się spad- 
chwil długi jego nie odpowiadali już w tej 

Spokojnie 
nem przy Hoże 


mniej- 


więa i zacirzno było w skrom- 
: i mieszkanku Wprawdzie w tych 
czterech niedużych pokojach z tradem zdołano 
p wek o A trzy górki i chłopca IV-kla- 
mił pa p z profesorskiej stancyi, wpra- 
Miłą tu ojąsna MVP pałaon zaliwieckim gog 
ila tu ciasnota, a płucom brak było powie- 
trza, ale w zamian prezesowa miala wszyst- 
kie dzieci przy sobie, miała ja razem, a nikt 
Az nie upominał, nikt jej nie groził, nie 
Myśl jej więə nie próbował 

lej, dając wytchnienie nerwom 
gerou, którego rany nie prędko 


m mn 


Co sią tyczy interesów pieniężuych, to 


wymienię oyfrę obrotów kilku ważniejszych | 


polskich instytusyj: kasą pożyczkowa rolnicza 
miała w z. r. obrotu 183 milionów marek, bank 
włościański 50 milionów, bank związku spółe 
zarobkowych 80 milionów. W ogóle obroty rok 
roczniu się zwiększają, co Świadozy o tem, ża 
deprevya na rynku pieniężnym zmniejszyła się 
cokolwiek. Z drugiej jednak strony w handlu 
drobnym położenie jast baz zmiany przygnę- 
biające, i kapey wskerżają się, że nabywców 
nie sposób nakłonió do wyższych cen i z tru- 
dem tylko dał się osiągnąć obrót dorównywa- 
jący zeszłorocznemu. Powoda szukać należy 


| 


odebranie żydom tylko dumy ze zdobyczy ; my 
chcemy odebrać im zdobycz samą. 

— Pozwoli pan, że na to nie potrzeba anty- 
semityzmu. (Czyż nie wystarczy tu zupełnie 
wolna walka konkurencyjna, bronią inieligen- 
oyi i pracy prowadzone ? 

Dr. Lueger przerwał żywo: 

— W walce chrześcijan ze żydami o wyni- 
kn stanowi nie inteligencya i praca. Walka 
jest nierówna — powtarzam panu, gdyż żydri 
mają inną moralność, niż my. Mamy zawsze pe- 
wność, że nas oszukają i że nas ostatecznie po- 
konają, jeśli się calą siłą nie skupimy. 

— Qóż więc pan możesz zrobić? 

— Zrazu będziemy dalej prowadzić propa- 


w zmniejszeniu sę siły konstmoyjnej ludności gandą, której cgromny sukces możesz pan już 
rolniozej, ograniczającej swe wydatki do możli: | obserwować. Pracujemy metodycznie i idziemy | Lautier, wynika, że albo p. Lueger nie zdaje 


wie niewielkish rozmiarów. ; r í 
Zie sprawczdania spółki akcyjnej teatru 
; polskiego w Poznaniu dowiadujemy się o oy- 


fraoch, które wymownie określają wcale nie ró- 


własnym spółki teatralnej a pod kierunkiem śp. 
Fr. Dobrowolskiego, dano w 13 sezonach 1560 
i przedstawień, ydatek przecięlinie na każde 
przedstawienie wynosił 408 m., zań dochód 362 
m., czyli że niedoboru było praea:ło 72.000 mr. 
| Ogółem jednak rachunek strat za tych lat kil- 
kanaście wynosi o wiele więcej, bo nad 130.000 
marek. Ratują teatr tylko wsparcia instytuoyj 
takich jak Bazar, Spółka budowlana, Pomoc i 
finns W tym roku n. p. Ofisrowała się „Po- 
moc“ p. Rygierowi dawać rocznej subwenoyi 
6000 m. i tylko tej okoliczności mamy do za- 
wdzięczenia dalsze istnienie sceny polskiej 
w Poznaniu. 

Dnia 19 bm. odbyła się tutaj w obscno- 
ści przedstawicieli władz państwowych x» na- 
orelnym prezesem W. Ka. Poznańskiego br. 
Wilamowitz- Moellendorfem i komenderującym je- 
nerałem V korpusu Saoksem na ozel”, licznego 


zastępu duchowieństwa z omłej archidyesezyi i | będzie wspomagał nasz 


reprezentantów tutejszago społeczeńsywa, uro- 
czystość otwarcia nowego SBMminarynm ducho- 
wnego. Podczas uroczystosci przemawiał Naj- 
przewielebniejszy ksiądz Arcypasterz w języku 
niemieckim do przedstawicieli włądz, po łaci- 
nie do rektora i profesorów Seminaryum i po 
polska do alumnów. imieniu władz prze- 
mawiał br. Wilamowitz, w imienin profesorów 


pod klon ów, przy którym ujrzałem cię po raz 
pierwszy, lsoz bezlistne jego konary szkieletem 
mi się wydały. Nie śmisiem wymówić wobea 
nich twego imienia, bo Szozęwne, to promienna, 
to jasna, a tam tak smutno było. Pojechałem 
do Zaliwieo, by wsporanisniera twojem odżyć. 
Dom jednak, o zamkniętych „okiennioach, wg- 
dal mi się grobowcem moje] miłości. Przera- 
żony tem, gnany szałem jakimś nielsdwie, sza- 
łem tęsknoty i niewytłómaczonej obawy, pę- 
dziłem tutaj, na krótką chwilę chociaż, byle 
cię ujrzeć, ukochana. l 

— Dlsczego na krótką chwilę ? l 

— Bom rzucił interesy ! zajęcia, nie uprze- 
dziwszy nawet stryja, ż9 wyjeżdżam. Nie go- 
dzi się xostąwiać go w niepokoju, wszak prócz 
mnie nic ma nikogo na Świecie. 


— Pocieszy {zo Annopol. | 

— I tam smutno po wyjeździe panny Mi- 
ły Zroamtą zwykł jeżdzić ze mną, pomimo 
więc całej słabostki do ANI, sam się z domu 
nie ruszy. | 

— A pan mój nia m4 słabostki do Ani ? 

— Musiałby na to posiadać serce, a ty wiesz, 
jedyna, że go nie ma, bos mu je sama zabrała, 

raz z sercem wzięłaś, SZczęano, i ducha, opa- 
nowałaś myśl kążią i oto błądzę jak ciemny, 
przed którym ukryto jedyne dla niego światło 
przawodnia Ty może Die wiesz nawet, ża 
w drobnej swej dłoni dzierżysy cała moje ży- 
oiae, ża możesz się stać zbawieniem jego, har- 
tem i siłą, tak jak dziś jesteś słońoem mego 
istnienia i całą jego poezyĄ. 

— Merne to słońce — żartowała wzruszona — 
które samo ciepłą i światła potrzebuje. Ty nie 
przaczawasz, Zygmuncie, jak mi tu cierono, 


I doln 
O- |szcśó zajmie w nim miejsca dotychczasowej | bo też ludzi się mniemaniem, że zdoła 
żową wytuacyę naszego teatru. W zarządzie | większości śydowsko-liberalnoj. W 


naprzód niepowstrzymanie. Najprzód zdobyli- 
śmy wiedeńską radę gminną, a dziś także ssjm 
o-austryaoki jest nasz; antysemicka więk- 


innych pro- 


stawiasz. 

— Nie, co do tego nia ma obawy. O kie- 
runkech i celach antysemityzmu stanowią tyl- 
ko najbardziej umiarkowani członkowia par- 
tyi, — a z tych wszyscy posiadają dostate- 
oczną powagę, by antysemityzmowi nie dać 
zejść z jasno mu wytkniętej drogi. Na tej zaś 
drodze spotyka się on z zapełnem zaufaniem 
neroda. - 

W kcńou dr. Luager „z uśmiechem dumy 
i zadowolenia” zapewnił francuskiego dzienni: 
karza, że hr. Badani i jego rząd sprzyjają po- 
tajemnia antysemityzmowi, ale nie mają odwagi 
przyznać się do tego publicznie. 

Z rozmowy, jeżeli ją wiernie podał pan 


sobie sprawy z niebezpieczeństwa jakie grozi 
społeczeństwu, jeżeli ciągle karmione będzie tak 
rozkładową strawą, jaką jest autysemityzm, al- 

i opano- 
waó długoletnią agitaoyą rozbudzony komuni- 


|wincyach czyni antyssmityzm ogromne postę: | styczny apetyt u molttochu. Tymozasem dzieje 


py. Pozostaje jeszoze trzecia etape, albo raczej 
jest do zdobycia trzecia twierdza: parlament. 
To dzieło będzie mośe trudniejsze; będzie ono 
wymagało więcej cierpliwości i wysilków; ale 


nam okazują zupełnie oo innego. Pod wpływem 
rozwiniętych uczuó ujamnych, motłoch rosrywa 
wszelkie zapory jakie mu stariają wtedy, — 
zmiata z powierzchni własnych swoich przy- 


będziemy robić co potrzeba i nie może być |wódzców, lub tak jak podczas rewolucyi fran- 


żadnej wątpliwości co do powodzenia. . Wtedy, 
gdy władza polityczna będzie przy nas, użyje- 
my całego szeregu środków, by się wyzwolić 
z pod żydowskiej przewagi. Przestaniemy pła- 
ob żydom haracz. Urządzimy w Wiedniu miej- 
skie gazownie. Uchwalimy w sejmie czy w ra- 
dzie gminnej zazłady ubezpieczenia od ognia, 
gradu i chorób bydlęcych, by w ten sposób 
o ile mośności oczyścić pole, na które wd rli 
się żydzi, by nas chrześcijan opłątaóć i wy- 
właszczyć. Tymczasem, póki się nie dostaniemy 
do Banku peństwa, żałożymy bank miejski 
który wolny zupełnie od żydowskich wpływów, 
handel, przemysł i go: 
spodarstwo kredytem i środzami potrzebnemi 
im do odżycia, nie dając ich wysysać śydom. 

— A oóż przytem srobicie z samymi ży- 
dami? à i 

— O to jestem spokojny. Gdy ujrzą, że 
z nas nie da się już nio wydobyć, pójdą sobie 
poprostu. 

W dalszym ciągu rozmowa zeszła na te- 


zimno nieraz, wśród tej martwej, bezdusznej 
egzystenoyi. Głdyby nie pamięć o tobie, gdyby 
nie jasua gwiazda naaxaj wspólnej przyszłości, 
czułabyra się bardzo nieszczęśliwą. Piersiom 
mym brak powietrza, myśli pokarmu. Życie 
w ozteresh zamkniętych ścianech, między ku- 
chnią i sprawunkiem załatwianym na mieście 
lub nstrętnemi odwiedzinami dawnych znajo- 
mych, dziwnie mi się wydaje jałowem i begbe- 
l.wem. Umysł mój potrzzbuje przestrzeni i pro- 
mieni słonecznych, dusza jakiegoś wielkiego 
ukoshania, któreby nietylko samolubnsm szozę- 
śoiem było. 

— Ukochania? — podjął z odcieniem za. 
zdrości w głosie. — Ukochania, Szozęsno | 

Dziewozę przytuliło się lekko do jego ra- 
mienia. , 

— Tak, najdroższy. Ukochania, ku któremu 
ty mnie powiedxiesz. Promień naszego szczęścia 
musi i innych objąć, musi na nich jasnym spa- 
dać odbłyskiem. Tylu jest nieszczęśliwych i po- 
trzebujących, tyle stron ciemnych na świecie. 
Tan, w twoim Konieopolu, stworzymy sobie 
rozległy zekres pracy i oddziaływania na bie- 
dnych i maluoskich, tak, aby Szczęsna twoja, 
za skarby miłości od ciebie brane, spłacała ra- 
zem z tobą ogółowi drobną chociaż daninę. 
Giy ciebiə nie MA, Zygmunoie, gdy na skrzy- 
àlach tęsknoty myil moja ku tobie bieży, wte- 
dy przychodzą tu, na tę samą kanapkę, i pa- 
trząc na zachód słońca, chylącego się tam kę- 
dyś, nad tobą, nad Dowburtówką i Koniespo- 
lem, marzę O naszej przyszłości i układam ple: 
ny, jakby ją nietylko szczęśliwą, lecz użyte- 
czną i szlachetną uczynić. 

Wielkie, szafirowe jej oczy jaśniały milo- 


KR ZOE W WE OK SO Z AS ZE WRRCZN 


cuskiej ścina ich głowy na gilotynie. Saint- 
Just, Danton i Bobuspierre mniemali także jak 
p. Lueger, że zdołają pokierować motłochem i 
w odpowiedniej chwili poskromió jego krwio” 
żercze apetyty. Zładzenia to swoje zapłacili 
włesnemi głowami na gilotynie. Pana Luegera 
takie niebezpieczeństwo oczywiście nie czeka, 
bo inne są dzisiaj czasy i rząd austryacki bę- 
dzie zawsze dośó siiny, aby motłoch zmusió do 
posłaszeństwa. Ale że rozwijając w społeczeń- 
stwie wiedeńskiem uczucie nienawiści, , podsy- 
cając i karmiąc ciągle to nozacie, przyczynia 
sią pan Lneger do jego rozkładu i wyrabia 
w niem k.munistyczus dążności, o tem przeko= 
na się jeszoze sam, już niezawodnie za lat kil- 
ka, a najdalej za lat kilkanaście. Baczni obser- 
watorowie utrzymują, że już teraz dostrzegać 
się dają w Wiedniu ślady pewnego obniżenia 
się moralności. I tsk naprzykład spożyka się 
juź podobno ludzi, zwłaszcza w dolnych war- 
stwach, którzy woale nie poczytują sobie za 
grzech tego, gdy żyda okradną lub oszukają, 


ścią i zapałem, klasyczne rysy opromieniał 

uśmiech rozmarzenia. 

Moja ty jasna i świetlana — mówił Zy- 
gmunt drżącym nieco głoszm — ozy myśl twa 
nie stanie się nigdy więsej egoistyczną , do sie- 
bie i do mnie tylko zwróconą ? 

-— Do ciebie rawsze — odparta, główkę uro- 
ozą ku nismu chyląs. — Wszak ona gdziein- 
dziej biedą już nio umis. I dlatego, aby się 
nie wycywała w ;rzessyworza, zsbierz mię stąd, 
Zrgmuncie. Rodzinie mojaj, z chwilą gdy poli- 
sa wypłąccną zostania, nie będę jaż potrzebną, 
więc gdy to się stanie możebnem, zabierz mię 
z murów tych ciasnych. Pozosiawiona sama 
doznają obawy, że one nas rozdzielić mogą, a 
ta trwoga niewytłómaczona, to rozdarcie ducha, 
zamienia się w męczarnię, sroższą jeszcze nad 
powszedniośó codziennej egzystenoyi. 

Na długich jej ozarnych rzęsach iza za- 
wieła. Zygmunt, wzruszony głęboko, postsć tu- 
lącą się ku sobie z ufnością dziesięcą ramie- 
niem otoczył i łzę tę spil ustami. 

— Zabrać cię stąd — mówił gorąco — ależ 

| to jedyny cel mego życia , jedyne jego marze- 
nie. Szozęsno, tyś mi dziś wszystkiem : nadzie- 
ją, razyą bytu i oelem jego, koroną i bóstwem 
zArsz=m. 

' Calowal usta jej, których nie broniła, o- 
nisómielona i wstrzą'ulęta tym negłym a na- 
mię:nym wybuchem uoznolą. 

— Zabraó cię — powtórzył — mieć dla sie- 
bie nę własuośó, na zawsze, to dążenie, któ- 
rómn wszystkie me siły poświęcam, dla które- 

| go duszę-bym zaprzedał !.. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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jakkolwiek ci sami nie popełniliby żadnej kra- | 


dzieży lub oszustwa na niekorzyść chrześcijan. wyraża komisy o tym rep 


Takie kompromisy z sumieniem 1 
dywanie politycznych okoliczności łsgodz 


takie wynaj- 
ących 


dla czynu niemoralnego jest niezawodnie obja- | 


wsm bardzo niepokojącym. 


Teatr hr. Skarbka we Lwowie. 


Od długiego szeregu lat uchwala Sejm 
dla teatru lwowskisgo znaczne, jak na naszs 
stosanki ekonomiczne, subwencye. Wynoszą One 
rocznie kwotę 24.200 złr. w. austr. Suma ta po- 
zostawisną iest do rozporządza!ności Wydziału 


i 


W sprawozdaniu swem z 4 b. m. tak się 
ertuarzu i w cgóle 
o działalności dyrekcyi: „W ogóle przyzneć 
należy, że przedłożo” y repertuar ze zmianami, 
jak większe uwzględnienie nowszego repertus- 
ru francuskiego i pominięcie niektórych sztuk 
przeznaczonych do przedstawień popołudnio- 
wych, może odpowiedzieć zadaniu , jeźoli su- 
miennie i dokładnie wykonany będzie. Z do- 
tychczasowej dzialalności dyrekcyi wnosióby 
można, że nie będzie szczędziła ani pracy ani 
zachodu, aby godnie spełnić przyjęty na siebie 
obowiązek. 

„Już bowiem poprzednio donieśliśmy, śe 
rzedatawienia obecne odznaczają się staranno- 


; : $ p 
krajowego, który wspólnie z komisyą artysty- | ścią reżyseryi i gustowną a nawet wytworną 


OznĄ 
dyrekoyi teatru, w miarę uznania, 
subwencye w ratach kwartalnych. i 

Sejm nass, wychodrąc z tago stanowiska, 


CZĘŚCIOWA 


czuwa nad soeng narodową i wy płaca mise en scéne. 


„Nowości, zwłaszcza jak „Miłostki* Schnitz- 
lera lub „Niewierna* Roberta Bracro przzdsta: 
wiane były w ostatnich czasach rzaczy wiście 


że teatrowi nie można odmówić ZNACENEgO | węorowo. 


wpływu na społeczeństwo, tak za stanowiska 
estetycznego jakoteż i cywilizacyjnego, wotuje 
subwencyę , opierając się na sprawozdaniu Wy- 
działa krajowego i komisyi artystycznej, oce- 
niających działalność Eażdoczesnej dyrskoyi te- 
atru, które to sprawozdanie przeglądają z zsję- 
ciem posłowie nasi, zwłaszcza naleśący do ko- 
misi budżetowej. 

Czytając te sprawozdania komisyi artysty- 
cznej i Wydziału krajowego od kilku lat, s’y- 
sząc opinis posłów wypowiadane w ogólnej də- 
bacio budżetowej w pełnej Izbie sejmowej, spo- 
tykaliśmy się zawsze prawie ze sdaniem, „że 
dyrekcya teatru nie była odpowiednią, iż re: 
żyserya nie była stosowną, Że repertuar był 
wadliwym“. 

Poniewaź od czasu objęria dyrekoyi tea- 
tru prses pp. dr. Bandrowskiego i Hellera wi- 
dsieliśmy postęp i to bardzo znaczny na lepsze, 
a wychodząc z zasady wypowiedzianej przez 
świetnego znawcę sceny naszej 8 p. posia Wła- 
dysława hr. Koriebrodzkiego, „te rozwój teatru 
zawisł od dobrej dyrekoyi w pierwszej linii, 
którą, gdy stoi na wysokości swego zadania, 
winno poprzeć cała społeczeństwo”, staraliśmy 
się w naszem piśmie zwrócić uwagę publiczno: 
ści na usiłowania obe nsj dyrekcyi teatru i jej 
zabiegi, dążące do podniasienia sceny naro- 
dowej. 

Z pewną ciekawością tedy oczekiwaliśmy 
sprawozdania Wydziału krajowsgo i komisyi 
mitystycznej z działalności dotychczasowej pp. 
Bandrowskiego i Hallera, które ma byó obs- 
enie przedłcżone Sejmowi. Sprawozdanie to już 
się pojawiło i świadczy, że władze nadzorcze 
podzielają naszą opinię o dzisiejszej dyrekcyi 
teatru i nie szczędzą jej słów uznania Aby 
usunąó od siebie jakikolwiek zrzut stronniczo= 
koi, pozwalamy je cobie przytoczyć d'a wis- 
domości ogółu. Oto co czytamy w sprawo- 
zdaniu : 

„W okresie, do którego odnosi się niniej- 
sze sprawozdanie, przechodził tsatr polski we 
Lwowie ciężkie przesilenie. 

„Czy to skutkiem znacznego podwyższe- 
nia czynszu najmu sali teatralnej przez nowych 
dzierżawców gmachu skarbkowskiego, czy też 
z innych Wydziałowi krajowemu nieznanych 
powodów, poprzednie przedsiębiorstwo teatral- 
ne powzięło zamiar usunięcia się z końcem ro- 
kn teatralnego t. j. w niedzielę kwietnią 1896. 
Następstwa tego postanowienia dały się rychło 
odozuġ w kierownictwie teatru, na zewnątrz 
zaś zaznaczyły się nieregalernem z początku 
wypłacaniem, później zaś, pcd koniec sezonu, 
prawie zupełnem wstrzymaniem wypłaty gat 
personalowi teatralnemu. Powstało stąd natn- 
ralnie wielkie rczluźnienie karności, rozatrój 
niepraktykowany nigdy, 4 dośó powiedzieć, że 
była chwila, w której na seryo myślano i mó- 
wiono o zamknięciu teatru we Lwowie. Wśród 
takish anormalnych stosunków nie mogło oczy: 
wiście być mowy o prawidłowej działalności 
teatru, nawet krytyka musiała samilknąć, a je- 
dynem dążeniem było zapobiedz ils mokności 
katastrofie grożącej setkom ludzi, którzy w słu: 
żbie teatru szukają utrzymania dla siebie i 
swych rodzin. 

„Wydział krajowy nie wspominałby woala 
o tym przykrym epizodzie, gdyby go przyto- 
czyć nie był zmuszonym dia.. usprawiedliwie: 
mia wypłaty części subwencyi na dramat i 
przewaźżnej części subwencyi na operę nA rok 
1896 uchwalonej. Faktam bowiam jest, że głó- 
wnym motywem wypłaty tej sabwencyi był 
dla komisyi artystycznej i dia Wydziału kra- 
jowego wzgląd na konieczność zaspokojenia 
gai zaległych, które w połowie lutego obecne” 
go roku wynosiły około 7.000 zł.! Za pomocą 
wypłaty subwenoyi, zsrsądzonej z wszelkiemi 
ostrośnościami i z wyraźnem zastrzeżeniem za- 
spokojenia wszelkich zaległości w gażach, rda- 
ło się Wydziałowi krajowemu zapobiedz fatal- 
nym następstwom i doprowadzii teatr do koń- 
ca sezonu, z którym skończyło się także pā- 
miętne przesilenie teatralne. 

£E„Z nowym rokiem teatralnym, w kwietniu 
b. r, objęli przedsiębiorstwo teatralna pp. dr. 
Juliusz Bandrowski i Ludwik Hellsr, a możaa 
powiedzieć, ża objęli je w warunkach bardzo 
dla siebie uciążliwych. 

„Nie dość, że musieli sią zgodzić na zna- 
czne podwyśszenis czynsu najmu sali teatral- 
nej, podyktowane im przez drierfawców gma- 
obu i nabyć cd poprzedniego przedsiębiorstwa 
cały inwentarz teatralny, ale objęli personel 
zniechęcony i co moża najgorsze, zastali pu- 
bliczność prawie odzwyczajoną od taatru. 

„Trzeba przyznać nowym przedsiębioroom, 
że mimo tych turmdnołoi i nie zważając na 
pesymistyczny nastrój całego oioczenia, która 
x początku niemal z politowaniem pstrzyło na 
ioh wysiłki, z prawdziwie męską energią i wia- 
rą w powodzenie zabrali się do dzieła i zdo- 
lali w krótkim stosunkowo czasie przywró- 
cić teatr lwowski do takiego stanu, w którym 
już o postępie do coraz wyższego sto; nia do- 
skonałości myśleó można. 

„Nowa dyrekcya teatru dopełnia dotych- 
czas sumiennie swych obowiązków względem 

ersonalu teatralnego, co nie jest wprawdzie 
zasługą, Ale zawsza dobrem w porównaniu x 
tem, co było, a pierwszym i koniecznym wā- 
runkiem ładu i karności w świesie teatralnym. 
Zasługą natomiast dyrekoyi jest wyporządxe- 
nie i odświeżenie sali teatralnej do tego sto- 
pnia, że pobyt w Niej przestał być nisznośnym. 
Zasługą niewątpliwie dyrezcyi jest zaprowa- 
dzenie sobotnich popołudniowych przedstawień 
dla młodzieży szkolnej po cenach umiarkowa- 
nych, czem nuozyniono zadcść dawno obja- 
wianym w sferach nauczycielskich życzaniom, 
którym przed kilku laty dał takża Sejm swój 
wyraz. , 

„Przedłożony przez dyrekoyą We wrześniu 
b. r. repertuar, sięgający aż po koniec roku 
kieżącego — znalazł z małemi zastrzeżania" 
mi zupełne uznanie komisyi artystycznej. 


„W wyborze tych nowości kiernje się Dy- 
rekoys słuszną krytyką i nie pozwala sobie na 
eksperyments, które zrażają publiczność. * 

Pomijając żądanie komisyi, aby wyjazdy 
na prowiacyę odbywały się w pewnych ścisłych 
granicach i nie utrudniały należytego wykona- 
nia sztuk na naszej scenie, przeshodzi Wydział 
krajowy wswem sprawozdaniu do działu opery 
i tak pisze zgodnie znowu z opinią komisyi at- 
tysty znej: Co do opery nie miała jeszcze no- 
wa Dyrekoys czasu wykazać, na jakiej wyży- 
nie artystycznej postawi ją w sezcnie najbliś- 
szym. 

Z przygotowań jednakże dotąd poczynio- 
nych wnieść można, że w prowadzeniu opery 
zajdą nareszcie pożądane zmiany w rspertaa- 
rzu, w Organizacyi orkiestry i w systemie wy- 
stawiania dzieł muzycznych. 

Dyrekcya obacna urządriwszy w Krako- 
wie letni sazon operowy, rozwinęła wiele ruch- 
liwości, zdobyła sobie zasłągę pierw- 
Sizorzędną wystawiając „Goplanę* Zeleńskie- 
go, która w sezonie zimowym ukate się we Liwo 
wie, powiększyła też repertuar „Lohengrinem* 
Wagnera. Następnie wystawiła już u nas „Sprze- 
daną narzaczonę*. Wedlug zapowiedzi Dyrek- 
oyi, oprócz tych trzech wymienionych nowości 
wejdą na repertnar tegoroczny: „Jaś i Malgo- 
sia“ Homperdinka, „Powrót Taty“ Jareckiego 
i „Tanhauser* Wagnera. Jeżeli zapowiedź spel- 
nioną zostanie (x niektórych tych sztuk cdby- 
wają się ja dziś próby; przyp. Red.), to re- 
pertoar opsrowy wzbogaci się o taką ilcsó dzieł, 
na jaką poprzednio lat pięciu potrzeba było. 

Dlatego ze wszech miar dodatniego rezul- 
tatu pracy obecnej dyrekcyi, wypłacono dy- 
rekcyi resztą subwenoyi operowoj zeszłego ro- 
ku w kwocie 2000 zł., niewypłaconą poprze- 
dniemu przedsiębiorsteu z powcdu, że ostatni 
sezon operowy za jego dyrekoyi nie wykazał do- 
statecznej ilości przedstawień, uznanych za od- 
powiednie pod względem artystycznym." 

Takiego sprawozdania władzy krajowej o 
przedsiębicroach teatralnych nie czytaliśmy już 
bardzo dawno, bo z pachwałą tego rodzaju 
spotykaliśmy się za rządów tylko dwóch dy 
rektorów, którzy pojmując zupelnie ważnośó 
przedsiębiorstwa teatralnego uważali zarazem 
teatr za instytucyę narodową; tk było w 
Krakowie za Koźmiana i we Lwowie za dy- 
rekcyi ś. p. Jana i Stanisłewa Dobrzańskich. 

Sądzimy przeto, że tego rodzaju opinia 
wladz kompatentnych o dzisiejszej działalnośc: 
pp. Bandrowskiego i Hellera będsis dla nich 
niemałym bodźaem do dalszej pracy. 


( fabrykach —|wszonę kapusty. 


U niejednego może ozytelnika wywoła 
lekki uśmiech wiadomość, że istnieją fabryki — 
kapusty kwaśnej; bo też rzeczywiście może się 
wydawać na pozór śmiesznem, Że tsohnika 
wdziera się już w atrybneye — kuchni. A je- 
dnak nie ma w tem nic śmiesznego. Wszak 
niejeden z działów przemysła chemicznego 
miał swój początek w kuchni. Czyż dawno bo- 
wiem przestały nasza zapobiegliwe gosposie 
mydło gotować w kuchni, ozy dawno, jak wa- 
rzenie piwa z kuchni zapełnie usuniętem zo- 
stało? A bulionów, konserw eto., która i dziś 
jeszoze sporządzają w więkazych domach ku- 
charze, czyż nie odbywała się ioh fabrykacya 
pierwotnie w kuchni? Tak samo też chleb, 
rozmaite białe pieczywo eto. i wiele innych ar- 
tykułów spokywczych, wyrabianych dziś fabry- 
cznie na wielką skalę, wyrabiano dawniej wy- 
łącznie tylko w kachni. 

Istnieją dziś już na wielką skalą urzą- 
dzone fabryki, trudniące się wyrobem znanego 
wszystkim artykułu spożywczego, kwaszonej 
kapusty. Zanim jednak podam o nich krótką 
wiadomość, pozwolę sobie przytoczyć nieco 
z teoryi — „kwąszenia kapusty". 

Jak wiadomn, przedstawia kapusta bardzo 
dobry pokarm dia ludzi. Zawiera one bowiem, 
obok innych składników, cukier i znaczne ilo- 
koi bardzo pożywnych ciał azotowych (białko 
roślinne etc.) To też dla tych własności oie- 
szy się roślina ta u ludzi wielką wziętością. 
Kapusta świeżo zarznięta jednęk nie da się 


| długo przechować w stanie świeżym ; wskutek 


swej zawartości oukru i ciał azotowych, przed- 
stawia ona wyborny pokarm dla najrozmaitszego 
rodzaju drobnoustrojów ze Świata roślinnego i 
niebawsm tek rozmnażają się te jestestwa na 
listkach kapusty w olbrzymich ilościach, po- 
wodująo rozkład tkanki roślinnej, który nazy- 
wamy gniciem. Tkanka przemienia się w masę 
śluzowatą, o uadzwyczaj nieprzyjemnem wej- 
rzeniu, a jeszcze nieprzyjemniejszym zapachu. 
W takim stanie nietylko, że nie wzbudza ka- 
pusta apetytu, lecz nawet wskutek istnienia 
w niej mihardów najrozmaitszych bakteryj i 
zawartości oiął, wytworzonych przez bakterye 
gnijące, jest kapusta twaka wprost trucizną. 

Ze względu na przydatność kapusty na 
pokarm, myślał człowiek od najdawniejszych 
chyba już ozasów O sposobie przechowania tej 
rośliny na ozas dłuższy, aby mu mogła słażyć 
jako pokarm nietylzo w lecie i jesieni, lecz 
przez oały rok. Powstały z biegiem czasu naj- 
rozmaitsze metody konserwowania, dziś juź po 
większej części znane, po części jednak będące 
jeszcze tajemnicą kucharzy. 

Dzięki badaniom bakteryoslogów wiemy 
już dziś, na ozem po ega wszelkie konsa wo- 
wanie; wiemy mianowicie, że przyczyną gni- 
cią są bakterye i inne tym podobne drobno: 
ustroja roślinne, z czigo ełussnie wnosimy, że 
uniemożliwienia bakteryom życia na konserwo: 
wać się mającem ciele, uobroni dane ciała cd 
gnicie, czyli je zakonaarwuje. Przodkowie nasi 
bakteryologii nie znali, a jeżeli pomimo to ka- 
pustą nieras znakomicie konserwowali, nauczyli 
się tej rzeczy z praktyki. Nauoczyli się prze- 
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od bakteryj), konserwować ją przez wysusze- 
nie, a więc odciągania wody, która jest bakte- 
ryom niezbęduą dla ich rozwoju, a wreszcie 
konserwować kapustą przez t. x. kwaszenie. 
Sposób ostatni został niewątpliwie wynn- 
lezicny przypadkowo ; pierwszy człowiek, któy 
tego sposobu użył, chciał zapewno konserwo- 
wać kapustę przsz nasolenie. Pokrajawszy listki 
kapusty i posoliwszy je celem przechowania 
ich na dłaższy ozas, ze zdziwieniem zepewne 
zauwakył, ża jego zapnsta, pomimo tak dobre- 
go i wypróbowanego środka konssrwująceg”, 
uległa gniciu. Lecz skosztowawazy jej może dla 
przekonsnia się, czy nie dełoby się przeciek 
zużyć chociażby nadpsutej kapusty, zdziwić się 
musial nie mało, gdy mu język oznajmił, że 
kcpustę ta jast czemś wybornem źe jesi lepszą, 
aniżeli była w s 
i še przyczyna takiego ukw: szenia była mu nie- 
i windomg. 
Wiamy je 
pochodzi od bskteryj i 
od bakteryj, wytwarzających kws mlekowy, 
a także od bakteryj, wytwarzających inne kwa- 
sy, jak masłowy lub octowy. 


Wiedząc to, a znając taż warznki rozwo- 
ju tych bakteryj, oraz włesności nadawana przez 
nie kapnśoie, możamy proces nkwaszenia pro- 
wadzió racyonaluie wedlug zasad nauki, może: 
my wyrabiać kapusty kwaszona o rozmaitych 
własnościach i rółnym smaku. Smeakosze nio 
zadswalają się dzis tem, że kapusta jest kwa- 
ną, wymageją oni, aby była też smaczną i po- 
siadała „milą“ woń, a stosownie do gatnuku 


| chowywać kepustę w suchym piasku (nie rze" | niem. ( 
oznym, lecz kcpanym, a więc prawie wo ny | nia cbjętości kapusty do możliwega minimum, 


iania świażym. Rozumie sę Ikg., 


drak dzik juk, że nkwaszenie to |sty kwaszonej 
to w pierwszym rzędzie | pani 


lo 


prawy, dla której ma słażyć jako dodatek, | 


żędają dziś ludzie, eby kapusta miała swój spo- k 


cyslny przysmak. Wszak do bigoru myśliwskie- 
go lub do kielbazy mui ona być ostrą, a do 
cielęcej pieczeni posiadać smsk delikatny. Jast 
to to samo, czego wymagamy od piwa lub wi- 
na Jednym smskuje pilzneńskie, drugim zno. 
wu ołomunieskie piwo, a ianym może jakiś 
cienkusz owsiany. 

Tak jak w piwach i w winie wywołują od- 
rębny u każdego gatunku smsk przedewszyst- 
kiem drożdśe, użyte do fermentasyi, tak też i 
w kapuście*) wywołają rozmaity smak roz: 
maite gatunki bskteryi, albo też ilościowo 
różna mięszanina kilka gatunków bakteryi na- 
raz Kwaszenis bowiem niczem innsm nie jest 
jak fermentacyą. Nie jest ono fermentaosyą 
alkoholową lecz ferm :ntacyą kwaśną. Bakta- 
rye, których zarodki dostają się same do szatko- 
wanej kapusty, rozmnażają się na niej, czer- 
piąc potrzebne im do rozwoju składniki 
azotowych i oukru, zawartych w kapuście ; 
praytem jednak obok fankoyi rozmnueżsnia się, 
wypełniają też fankoye rozkładu ouktu na kwas 
mlekowy. Powstaje przytem też w mniejszych 
lub większych ilościach kwas węglowy. Kwas 
mlekowy wytworzony z cukru, gromadzi się w 
kapuśc'e do pewnego tylko stopnia, gdyż w 
ilościach, przekraczających to maximum, wstrzy - 
muje on rozwój bakseryi kwasu mlekowego. 
Znacznie już mniejsza zawartcść kwasu mleko- 
wego aniżeli ta, która jest w stanie powstrzy- 
mać rozwój bakteryi kwasu mlekowego, unie- 
możliwia rozwój innych bakteryi, wytwarzają- 
cych kwas octowy i nieprzyjemniejszy jeszcze 
kwas masłowy. Tym sposobem kwas mlekowy, 
powstały w kwaśnej kapuście, konserwuje tkan- 
kę tejże i oiałą odżywcze -w nioj się jeszcze 
znajdujące. 

Obok włssności kcnsarwujących ma je- 
dnak kwas ten jeszcze to znaczenie, że ozyni 
ciała azotowe, znajdujące się w kapuście, ła- 
twiej strawnymi, stąd tek pochodzi, że kapusta 
kwaśna jest pokarmem znacznis pożywniejszym 
aniżeli kapusta świażc, 

Jak już z powyż*zego widzimy, racyonal- 
ne ukwaszenia kapusty podlega pewnym pra- 
widłom, które po części już znamy, a że ukwa- 
szenie dobre, a więc odpowiednie przyrządze- 
nie materyału spożywczego nis powinno by 
obojątnem, zrozumiemy, jeżeli przypomnimy 
sobie, jak powszechnie na pokarm używaną 
jest kapusta, obok kartofli. Nie dziwmy się 
przato, że powstały już fabryki, tradniące się 
kwaszeniem kapusty w sposób odpowiedni. 
Powodzenia im nie zabraknie wobec znaczne: 
go zapotrzebowania tego oodziennago arty kułu 
spożywczego tak u klas najtiedniejszych, jak i 
u bogatych. 

Fabryki, o których mowa, mają swą głó- 
wną Biedzibę w Niemozech nad Brnam, w 
Hessyi i północnych prowinoyach. Bezpośce- 
dnia przyczyna ich powstania jest u rozma- 
itych fabryk rozmsiią; głównie jedaak po- 
wstały one jako fabryki rolnioz*, złączona 
z kilkoma lub kilxunastoma  iększzmi go- 
| podaretwemi, — w których kwitnie uprawa 
amy. l 

ak np. w okolicy miasteozka Büttelborn 
w Hessyi kwitnie od niepamiętnych czasów u- 
prawa kapusty. Ceny były w ogólności zedo- 
walające, lecz zdarzzło się często, ża w skutek 
nadmiernego dowozu tego artykułu na targi 
w Biutelborn, cany były nadmiernie obniża- 
ne przsz czyhających na taką spossbność han- 
dlarzy, a w skatek tego ponos:li hodowcy ka- 
pusty nieraz cgromne straty, To byłe powo- 
dem, że postanowili ci ostatni kwasió kapustę 
na własny rachunek i wa własnym a wspólnym 
zarządzie. 

Fabryka w Bistelborn przedstawia duży, 
idłagi, piętrowy budynek, okolony sporym dzie- 
dzińcem. Kosztowała fabryka ta wraz z we- 
wnętrznem urządzeniem 42,500 mk. 

Fary z kapustą waty się przy wjeździe 
do fabryki na odpowiednio zbudowanej wadze 
pomostowej, po wyrzuwnia główek ma dzie- 
dzińcu, waśy się próżne fary ponownie, i tak 
z różnicy Oznaczą ilość wprowadzonego ma- 
teryału surowego. Kapusta dostaja ię ra- 
stępnie na górne piętro, gdzie robotnice ręcz- 
nie ob'erają główki z listków zewnętrznych i 
nadpsutych. Potem dcsirje się główka do ma 
szyny, która rozówidrowywa spiralnie kaczan, 
ażeby tenże przy dalszej przerób:e mógł być 
również drobno usiekany jak listki; w końcu 
dostaje się główka do krajalnicy, podobnej 
nieco do krajalnice, używanych po eukrowniach, 
przerab'ających buraki. Z krajaloio przadosta- 
ja rię kapusta rurą blaszacą na parter, do 
lokalu, w którym ustawione są kadzie fer- 
mentacyjne. 

W miarę wypełniania się pojedyńczych 
kadzi, mających kilka metrów średnicy i 
metrów wysokości, ugniatają robotnicy, u 
w drewniane trzewiki, kapustę nogami i prre- 
sypują pojedyńcze warstwy solą i jałowcem. 
Głdy kadź jest juk napełniona, nakłada się na 
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tylko bedngrse. 

Kaprstę zak .pnją tam po 4 marki za 100 
É a kweścą sprzedaią po 16—20 mk. za 100 
8: 
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noyka, lecz Heit. 
W śledztwie tłómaczył sin Hit, ża nie 


stosownie do rcdzaja i popytv. Ze 100 kg. |miał zamiaru i nie popsłnił oszustwa, lecz pia: 


surowej kapusty o'rzymuje się do 60 kg. kapn-jniądse otrzymane od śpiawaczki zgabił w te- 


ę 10000 cent". m. kapusty. 

Fabryka powyżsi opizana, założoną ro:ta- 
ła jeszcze w r. 1888 jesi wigo też dos6 prymi- 
tywnie urząd oną. Fabryki nowsze mają już 
urządzenie lej ze i zdzja się, um'eją już odpo- 
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Fabryka tę przerabia na kam- |atrze w Tryeścis. Miał on tam c ynić poszuki- 
; wania rawet przez polinya, sle } szowocnis. Do 


śpiewaczki nie mógł o tem pi: 6, bo by mu 
nia była uwierzyła, i cddałab g była nie- 
wątpliwie w ręce poliopi Nazwit so miał zmie- 
nié, bo jo t dsrerierem. Na dowod, žs nia miał 


wiednio prowedzić kwaszenie. Są przeto mię jzamia-n popsłnić oseusiwa przyjuczą Hait, że 
dzy nimi juś tak.e, których prolukt ma poknp į śpierawka chciała ma we Wiedniu dać jezzcze 
daleko poza ich nsjbliższą okolicą. m ta jedy-1200 zł”, których on jadask nie przyjął. Pels- 


ni» wskutek specyaltego smaku ich towaru, 
Taką fabryką jest n. p. szółkowa f.bryks ke- 
pusty w Wickra: w prowincyi reńk'ej. Posia- 
da ona ulepszone masryny, 60 kędzi fermenta- 
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żonem, umiesz”zają duże naczynie z blachy że- 
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mia nu również, żaby telag afowsał o pisniądze 
jeteli mu ich zabraknie, czego on taż nis nczy- 
nił Te dwa zeznywia potwierdzi:a Śziewanzka. 
Heit, króry juś trzykrotnie pocia gany był ào 


jnych i 2500 bea-ułek do transpor'u kapu- odpowiedsia!ności za próby wyzyskiwanie, świer- 
W fsbrpon tej nie używają kamieni dojdzi, ża tylko rsz siawał na prawdę przed sẹ- 
przyciskacia wiata na kepnssie, lsou wody. Na jdem, a inne dwa wyp 
aśdem wieku mianowicie, mającem być obcią- ; niego. 


adki nie odacizą się do 


Z porodu braku świtdków, Eiórych trze- 


laznej i wypełniają je wodą z rur rowprowa-; ba bętzie dopiero na miejscu przesiuchać, a 
dzonych do kaźżdsj kadzi. Można tym sposobem | którzy znajdają sią daleko od deda. odro- 
łatwiaj czynność obciążania wykorać i otopuic- | ozono rozprawę. 


wo, w miarę noiskania się kapzaty. Manipala. 
oya ta jest też znacznie O4ysiszą, aniżeli przy 
użyciu kamieni. 

Dzienni: przerabiają w Wickart do 200 
centn. metr. kapusty, a można w tej fabryca 
przerobić i dwa razy tyle, gdy się okaże pə- 
trzeba, Kapusta surowa k sztuje tu 2 marki ; 
100 kg. kapusty jaż ukwaszonej kosztuja fa- 
brykę 8 m:rek, podczas giy sprzedają hurto- 
wnikom 100 kg po 12 msrek. 

Zbyt kapusty kwaśnej jest tam bardz» 
łatwym. Po rozmsity h miastach mają fabry- 
ki ta swcich ajentów, pobierających 6 pra pro- 
w skutek rozporządzenia ministerstwa 
wojny, zakupują też intendantary wojskowe 
potrzebną dla wojskowośni kapustę wyłącznie 
w tych fabrykach. 

Kto wie, ozy i my niebawem nie zazo- 
znamy się we Lwowie z tą kapustą z Bu tel - 
born lub innej miejscowości nmiemieck.ej, tak 
jak już znamy chleb morawski, drożdże wie- 
deńskie, jabłka tyrołskie, Śliwki wągierstie 


it. p. zagraniczne, wrzekumo lepsze artyka- | 


ły spożywcze. 
(Czasopismo techniczne.) 
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Z izby sądowej. 
Kraków 24 listopada. 
(Obraza czci kapłana). 

Przed tutejszym »ądem przysięgłych od- 
była się dziś ciekawa rozprawa, -rzucająGa pos 
wne światło na tę część prasy radykalnej, która 
rozszerza się wśród robotników. 

W nrze 19 z maja br. tygodnika s>cyali- 
stycznego Naprzód wychodzącego w Krakowie 


ukazał się gwałtowny artykuł zwrócony prze” | z 


ciw ks. Stanisławowi Chudybie, proboszczowi 
w Kosocieach, pow. wielickiego. Artykul ten 
obwinia kapłana o czyny karygodne i nieho 
norowe, zdolne nietylko poniżyó go w opinii 
publicznej ale nawet narazić na kary kościelne. 
Między innemi zarzucano kt. Chudybie, że bił 
swoich parobków, że parafianom swoim dawał 
niekapłańskie napomnienia, że dzieciom przy 
nauce katechizmu zadawał gorszące pytania itp. 
Matsryału do tego artykułu dostarczył pewien 
czeladnik stolarski z Wadowic, a w formę 
dziennikarską ujął go jedea z bardziej „uświa- 
dem'onych towarzyszy* zajęty redsgowaniem 
Naprzodu. Ks. Chudyba dowiedziawszy się O 
ukazaniu się takiego artykulu wytoczył proces 
odpowiedzialnermu redaktorowi Naprzodu nieja- 
kiemu Mikołajowi Slepickiemu. 

I oto dzisiaj zas adt na ławia oskarż, nych 
ów Mikołej Slwpioki, poczciwie wyglądający 
robotnik stolarski, lat 40, katolik, ojcze» jedne: 
go dziecka. Zasnaje on, że inkryminowany at- 
tykuł zamiesztzono bez jego wiedzy i wyka- 
zuje dowodnie swoja alibi. W czasie, kiedy ów 
artykuł drukowano, nie był» go w Krakowie, 
bawił bowiem w Liszxach na pogrzebie bratx. 
Wogóle Slepioki nie miał jasnego pojęcia o 
obowiązkach odpowiedzialnego redamsora, do 
Naprzodu sam nigdy nia pisywał, a nawet 
rzędko kiedy go czytał, był poprostu tylko 
„strohmanem*, podsiawionym przez prowody- 
rów partyi socymino - demogratycznej. Po po- 
wrocie z Liszek jeduak pizeszytał przypadko- 
wo inkryminowany artykuł, którego treść tak 
go oburzyła 1 przestraszyła zarazem, Ż3 natych= 
miast złożył redaktorstwo Naprzodu. 

Przy rozprawie próbował oskarżony prze- 
prowadzić dowód prawdy, ols wszyscy świad: 
kowie powołani zsp”zeczyli kategorycznie za- 
rzutom zawartym w oszczerczym artykule Wa- 
przodu tak, że cały przebieg procesa dał ks. 
Chudybie najzupełniejszą snty.taksyę. Nędzio- 
wie przys'ęgli orzekli jednogiośnie, że dowoda 
prawdy nie przeprowadzono. Na drugie pyta: 
nie, postawione w kieranku obrazy czci, usnall 
przysięgli oskarżoi ego winnym. Trybunał je- 
daak uwzględnia ąo okoliczność, że Slepioki 


| 


| 


| 
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nie wiedzial woale o zamieszczeniu owego śr, 


tyzułu, zniósł na mosy przysłagującego mu 
prawa werdykt przysięgłych 1 przekazał spra- 
wę do następnej kaiencpi sędziów przysię: 
głych. 
F a 
Wiedeń , 24 listogada. 
(Oszustwo). 

i Pczsd sądem tutsjszym toczyła się wozo- 
raj rozprawa o Oszustwo, której głównymi dzia- 
łaczami są osoby posiadające polskie nazwiska. 
Rzecz miała się tak : 

Śbiewaczka Marya Prędka, z nazwiskiem 


tyleż teatralnem Zwiecińska, czekała pewnego wie 
brani | ozora w kawiarni na swego szwagra. Tnżź obok 


| niej siedziało dwa młodych ludzi, którzy ją 


pilnie obszrwowali. Po pewnym Gząsia przystą= 
pił do niej jeden z nich, nazwał ją po imieniu 


kapustę nakrywę drewnianą i oboiąża kamie- |i przypomniał jej się jako poshodzący z tej sa: 


*) Podobnie ma sią rzecz z ogórkami, bar: 
azczem eto. 


mej miejscowości, co i ona Następnie przed- 
stawił jaj i swego przy, aciela, który się na- 
zwał Konopka- Waczenka. W rozmowie powie: 


+ 
Londyn, 24 listopada. 
(Oszczerstwa). 

W dalszym oiąga_ proosau lorda Rassel 
przeciw lady Suott, wyrazili oskarśsni goto- 
wość przaprowadzen « -dowoda prawdy. Lord 
Rasel wykazuje na podatawis swojego dzien- 
nika, że daty, które podsią oskarżeni majtko- 
wie jago yachtu, co do jego podróży, nie zga- 
dzają się z prawdą. Chwilami przychodziło do 
o:trych przymówek między znanym ze swej su: 
rowości przewodniczącym trybunału Hawkin- 
sem a obrońcą obwinionych. Na początsu roz 
p aw nadszedł list anonimowy świadczący prze- 
oiw ludowi RBasz*l do przewodniczącego, za 00 
tan ostatni udzielił ustnaj nagany stronie oskar- 
żonej. Jutro nas'ąpi dalsza przesłacniwanie 
lorda Russol, 


* p * 
Paryż 25 listopada. 
(Morderstwo baronowej *balley). km 
Rozpoczęty przedwczoraj proces przeciw mor- 
dercom baronowej Valley, skończył się wczoraj, Mor- 
derców Kiesgena i Truela zasądzono na dożywotnie 
roboty przymusowe. Lagaeny otrzymał 10, a Fer- 
rand Š lat robót przymusowych. Dorlin, jako na 
wpół obłąkanego, uwolniono, , 


KRONIKA. 


Lwów-26-listopada, 

Na audyencyl u Cesarza byli w poniedziałek: 
właściciel dóbe Jalian br, Branicki irc zal 
skiego uniwerwyteta dr. Obrzut. 

Mianowanie. Radzca sądu krajowego Kornel 
nbrzycki we Lwowie mianowany zastępcą przewo- 
dniczącego dla rozjemczego sądu przy zakładzie ubez- 
piecz: robotrików od wypadków. 

Wieczorek listopadowy odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 29 bm. w sali „Sokoła“ o godzinie 7ej 
wieczór. Program obfity i zajmujący. Wstęp za za- 
proszeniami , których dostarczają: kancelarya „So- 
koła*, cnkiernia Haucera i Bienedzkiego, oraz Księ- 
garnia Gabryaowicza i Schmidta, 

„Dla weteranów. Z powoda zbliżającej się G5ej 
rocznicy powstania listopadowego rozesłaną została 
w tych dniach po kraju odezwa o składki dla nie- 
licznej już garstki weteranów z r. 1830/81, którym 
niedola a niejednokrotnie nawet nędza doskwiera. 
Ofiary ns ten cel nadsyłać należy do p. Bernarda 
Goldmana, skarbnika lwowskiej komisyi Towarzy- 
stwa opieki nad weteranami polskimi z r. 1830/81, 

Konkursa rozpisują: Raxda szkolna okręgowa 
w Gródku na 14 posad nauczycielskich, Termin do 
25 grudnia. — Rada szkolna okręgowa w Sckalu 
na posadą katechety obrz. rz. kat, w Sokaln z ter- 
minem do 10 grudnia. 

W Czytelni dla kobiet wygłosi w sobotę pani 
Dalecka odczyt zastosowany- do rocznicy powstania 
listopadowego. 

Towarzystwo łyżwiarskis oznajmia, że otwar= 
cie ślirgawki na stawach panieńskich nastąpi dziś 
we czwartek. Wyjątkowe to lata, gdy sezon 
lyżwiaraki rozpoczyna się już w listopadzie przy 
prześlicznej pogodzie. Wobeo tego zaprasza Tow. 
łyżwiarskie miłcśników tego sportu do korzy” 
stania z systematycznej nauki wzwykłej i sztucznej 
jeżdzie na łyżwach, których w bieżącym sezonie 
podjęli się udzielać pp. Uleniecki i D. miczek. 

Krzyże zaduszne. W tym roku na cmenta- 
rzach lwowskich, mimo słoty, przyozdobiono krzy- 
żem czarnym w dniu zadusznym 715 grobów, co 
przyniosło dla Związku Towarzystw dobroczynnych 
1216 złr. 35 et. na czysto, które rozdzielono mię- 
dzy poszczególne towarzystwa wa le intencyi ofia- 
rodawców. Dawniej ta suma marsala bez pożytku 
dla dusz zmarłych, dziś zaś jako j: mużaa, karmiąc 
zgłodniałych, okrywając zziębaię: ch, pocieszając 
zrozpaczonych , ileż błogosławień' ws Bożego na 
ofiarodawców i ua dusze zmarł; ù sprowadziła | 
Prócz tego widiczny zanik w zby m w przyoczda- 
bianin grobów, a zatem oszczędność grosza wyrzu- 
canego dotąd na marne, przypisać należy szczęśli- 
wej myśli krzyża zadusznego i rozumne uczuciu 
miłosierdzia publiczne áci lwowskiej, Jax szczęśliwa 
myśl była, ukazało się, Że inne miasta za nami po- 
szły, jak Kraków, Stanisławów, Tacnopol, Brzeżany, 
a nawet Sadagóra na Bukowinie, „Związek Towa- 
rzystw i zakładów dobroczynnych“ « wdzięcznością 
składa serdeczne „Bóg zapłaó* wszystkim szlache- 
tnym ofiarodawcom, którzy ozdobili groby swoich 
najdroższych krzyżem zadussnym i złożyli jałmużnę 
dla biednych. Sklada zarazem podziękowanie tym, 
którzy przyczynili się do przeprowadzenia całej 
akcyi osobistym trudem, mianowicie ks. Bobrowi- 
czowi za inicyatywę i gorl we zajęcie się sprawą, 
oraz zacnej młodzieży za ochotne współdziałanie 
i gorące poparcie zbożnego dzieła; p. Walichiewi- 
czowi za bezinteresowne przewiezienie krzyżów 
i lamp na cmentarz; p. zarządcy omentarzą Tchórz- 
nickiemu za wszelkie udogodnienia akuyi; p. Jasiń- 
skiemu, rządcy szpitala za udzielenie miejsca dia 
przechowania krzyżów ; oraz pp. Brzeninie, Markie- 
wiczowi, Drexlerowi, Dydyńskiemu, Zadurowiozowi 


i TE 


i Jakubowskiemu, Bienieckiemu, Knappowi, Zboro- 


jawskich, bawiąca od kilku dni w Nowym Sączu. 
Posiadamy więc wlasne dla „Przyjaźni“ gniazdo; na: 
byliśmy w tym uroczystym dniu przekonania, jaka | 
łącznceść ogrzewe serca wszystkich; z wiarą więc . 
w błogosławieństwo Boże przystępujemy do dalszej | 
zbożnej dzi łalneści i pod eztandar „Przyjażni* za 
praszamy wszystkich rodaków do pracy ciężkiej i, 
żmudnej, ale poczętej w imię Bega i Ojczyzny. Z tą 
dewizą przetrwamy najsroższe burze, i da Bóg zni- 
weczymy zapędy gocyaliatyczne, a ruch robotniczy 
na zdrowe i uczciwe sprowadzimy tory. 

Ludność mlasta Lwowa. Przy sposobności 


PRZEGLĄD s dnia 27 Listopada 1896. 


Kompetentni sędziowie 
— Posłaniec, nie wiesz, gdzie tu można zgodzić 
dobrą służęcę ? 
— Najlepiej się pani dowie w straży ogniowej. 


Repertuar teatralny. Dziś we czwartek po 
raz piąty „Czarodziej z nad Nilu*, opera komiczna 
w 8 aktach Wiktorą Her! erta. Jutro w piątek po 
raz drugi „Mam prawo kochąć* (das Recht za lie- 
ben), komedya w 4 aktach Maksa Nordana. W sgo- 
botę po południu o godzinie 8-ciej dla młodzieży 
szkolnej 1) „Apoteoza* ku nuczcezeniu nieśmiertelnej 


3 
i ków państwowych. Po mowie p. Brzorada za-. na których opiera się mocarstwowe stanowi- 
j bral głos dr. Piętak, jeneralny mówca pro. | sko Austro-Węgier, a które wymagają rychłe- 
Zaznaczywszy stałą życzliwość Izby dla urzę: | go zawarcia ugody, uda się wszystkie kwestye 
dników i doniosłość tej ustawy, omawiał na- | załatwió prędko i ku ogólnemu stron intereso- 
stępnie szczegółowo postanowienia ustawy. Gła- | wanych radcwcleniu. 
nil uchwałę komisyi, która postanowiła dla Pomiędzy dalszymi zadaniami prawodaw- 
awansu w najniższych klasech ustanowić gua- jczemi, które przytacza mowa tronowa, znajduje 
driennium i wyraził nadzieję, że reforma płac | się orgenizacya administracyi, reforma procedu- 
dla służby rządowej nie jest jeszcze tą ustawą | ry cywilnej, reforma kcdeksu cywilnego, zela- 
zakończona i że wkrótce nastąpi dalsze pod- jtwienie przedłoż:ń o autonomii kościoła kato- 
wyższenie. Tak samo koniecznem będzie dal- ; Jickiego, polepszenie bytn duszpasterzy wszyst» 
| sze odwyższenie płac nauczycieli szkół śre-jkich wyznsń i kwestya uregnlowenia waluty 


zestawienia listy wyborców z kuryi V prze sięwzięto | pamięci Adama Mickiewicza, 2) „Oda do młodości”, | dnich. Dalej wyraża zadowolenie, że komisya 
we Lwowie także obliczenie ogóleej ludności stolicy į wygłosi p. Fr. Wysocki; nastąpi „Mazspa*, trage- | zrównała płace nanozycieli w stolicach z inny: 
według stenu z dnia 15 z. m. Rozesłanie i zebranie | dya w 5 aktach Juliusza Słowackiego. Wieczorem į mi i spodziewa się, że rząd ostatecznie tę zmis- 
kart odbyło się za pośrednictwem komisaryatów, | o pół do 8 mej po raz szósty „Czarodziej z nad: nę zaakceptuje. Co do terminu, w którym ma 
które wielkiej tej pracy dokoneły z uznania godcą | Niiu*. W niedzielę po południa o 3-ciej „Kościuszko | obowiązywać ustawa, sądzi mówca, iż nie za- 
gorliwością i pospiechem. Obecnie przedstawiło już | pod Racławicami“, obraz hiatoryczny ze Śpiewami | chodzi bezwzględna konieczność ustanawiania 
miejskie biuro statystyczne w sprawozdaniu do pre- | w 5 oddziałach Wł. L. Anczyca. Wieczorem o pół tego terminu. Koło polskie jest przeświadczo- 
zydyum główniejsze wyniki spisu. Ludność cywilna ; do 8 mej po raz 14-ty „Sprzedsua narzeczona”, o- | ne, iż rrąd szcze'ze dąży do polepszenia bytu 
missta Lwowa wynosi 127.272 ogób, a mianowisie | pere komiczna w 3 aktach Fr. Smetany. W ponie- jurrędników i że możliwie jak najwcześniej 
59 148 mężczyzn i 68.129 kobiet. Od rcku 1890 | działek (wznowienie), „Zełnierz królowa: Madagaska- Í przeprowadzi je drogą ustawy. 
zwiększyła się więc ludność o 7920 osób, a miano: | ru”, krożochwiła w 3 aktach Stanisława Dobrzań-: Po końcowem przemówieniu referanta p. 
wicie o 3632 mężczyzn i 4288 kobiet. skiego. Rolę Kamilli baletniczki odegra panna! 
W r. 1890 stanowili mężczyźui 46 6 prc., ko- | Broccard. i 
Listy zas 534 pre, obecnie stosunek nieznacznie | Teatr keloryferawi urządzonemi przez inży. | 
się zmienił, mężczyźni bowiem stanowią 46 4, ko- jniera Niemekszę jest należycie ogrzany, to też 
biety 53'6 pre. Przyrost ludności w letach 1891 do | w teatrze jest teraz zupełnie ciepło. | 


1896 był unuiejszy stosuakowo aniżeli przyrost a ~ 
Literatura i sztuka. 


wiającego termin wejścia ustawy (w dniu 1go 
lipca 1897), uchwaliła Izba 180 przeciw 8 glo- 
som przejść do dysknusyi szczegółowej. Wniossk 
p. Dipaulego odrzucono. 

dyskusyi svczegółowej zabierali głos 


Beera, który bronił wniosku komisyi, ia 1gc | 


| ko", Vaszaty, Meęcchet, Zedwits i Parghardt, 


przez podjęcie wypłat gotówką i reformę bez- 
pośradnich podatków. 

Mowa tronowa wyraża nadzieję, że wszyst- 
kie te zarządzenia okażą się całkiem odpowie- 
dnimi i popraw ą finause kraju. Rząd będzie 
starał się przedłożyć projekt nowej procedury 
karnej wojskowej, dalej projekt ustawy karnej 
dotyczący przestępstwa zdrady wojskowych ta- 
jemnia i szpiegostwa. Odwołując się w końcu 
do patryotyemu i mądrości posłów, ogłasta 
mowa tronows Sejm ze otwarty. 

Wiedeń 26 listopada. Izba poselska odrzu: 
ciła 123 przeciw 114 głosom wniosek posła 
Zadwitia , wedłag którego wejście w tycis u- 
stawy o polepszeniu bytu urzędników państwo- 
wysh miało się rozpoczynać z pierwszym dniem 
miesiąca następującego po tym miesiącu, w któ- 


pp.: Besr, Borcicz, Kithuburg, Czernig, Schtio-| rym ogłoszoną zostanie ustawa. 


Następnie odrznciła Izba 141 głosami 


w latach 1880—1890, prawie o 120 osób rocznie. 
* Biblioteka rolnicza. Lwów. Jakubowski i Za- | poczem S$. 1, 2, 3 i 4 ustawy przyjęto i przy- 


Jeżeli do liczby iudności dodamy garnizon w tej 
l przeciw 108 wniosek komisyi, aby ustawa we- 
durowicz. stąpiono do rozpraw nad §. 5-tym, mó- | 


ezla w życie dnia 1-go lipca 1897 roku, poczem 
przed przy:tąpieniem do głosowania nad taką 
stylizacyą paragrafa 5-go, jaka była w przed- 
łożeniu rrądowem, przewodniczący zawiesił na 
dziesięć minut posiedzsnie, aby dać poslom 
możncś5 naradzenia się. 

Wiedeń 26 listopada. Izba posłów przyjęła 


Z obowiązku dzienniksrskiego musimy zanoto- wiątym o terminie wprowadzenia ustawy w ży- 
wać rzecz niezwykłą u nas — stałe wydawnictwo, cie. Na tem dyskusyę przerwano Na końcu p^- 
poświęcone nie tylko fachowej wi: dzy, ale jednej siedzenie pp. : Kronawetter i P rnerstorfer wnie- 
z najważniejszych i najdonioślejszych w naszym |Śli projekt ustawy, zawierający postanowienia 
kraju gałęzi — rolnictwa, biorąc ten wyraz w naj j co do cchrony prawa zgromadzeń, stowarzy: 
szerszem znaczeniu. Dotychczas praca umysłowa na" ; szeń i wnoszenia petycyj, jakoteż przepisy o 


Szanownym Redakcyom Gazety Narodowej, Prze 
Za dusze wszystkich zmariych, za które w dniu 
o godzinie pół do 9-tej rano, na które ofiarodawców 
zyk polski, zwany „polskim Stransaem* zmarł w 
| 
była sobie sławę najlepszej kspeli tanecznej, nie- 
wiaki, ale jego talent swojski, rodzimy, w Swcim 
dnis“ i t. p. Mazury Lewandowakiego na koncertach [aie obecnio okrągło 136.000 mieszkańców. 
polskich w r. 1863, zmarł po krótkich a ciężkich się obliczenie ludności według dzielnie i ulie, z ró- 
rący udział w walce z Moskwą, służąc w jeździe 
rysunków w gimuazyum brzeżańskiem i kierowni- 
tryotycznej tresci. W końcu powołany na posadę 
śmiercią swą uszczaplił i tak już coraz bardziej 
Radykall ruscy, z skrzętnością godną lepszej 
mada, p. dr. Trylowski, w dłogim artykule zapo 
to zaiste, ażeby kopiec Unii Lubelskiej, wzniesiony 
oburzy się na wieść o tej niedorzecsności, wypowie- 
jest instytucyą w calem tego słowa znaczeniu xasłu- 
ki dla robotnic, pozostającego pod kierownictwem 
Jedną z attrakcyi wieczoru będzie loterya fantowa 
praktyczność czapek przepisanych dla uczniów a 
że nadesłany nam lst, poddając wyrażone w nim 
zupełnie o geograficznem położeniu Galicyi i o tem, 
wet armia, która z pewnością nie pieści Żołnierza, 
z powodu tych „idealnych“ czapek chorób i mnie- 
raz przez całe życie“, i 
sumę, a krótkie ala jak zawsze piękne kazanie miał 
szego Związku, wzywając następnie w przemówieniu 


wiezowi, Kuczabińskiemu, Wierzbickiemu za pośre- | 
glądu, Dziennika Polskiego, Gazety Lwowskiej za 
pośrednictwo i poparcie całej akcyi przez ogłasza 

nie komunikatów o niej. Wszystkim gerdeczne „Bóg 

zadusznym złożono ofiarę dla biednych i ozdobiono 

ich groby krzyżem zadusznym, odprawione będzie 

nabożeństwo żałobne w keściele OO. Zmartwych- 

„Związek Towarzystw i zakładów dobroczynnych* 

uprzejmie zaprasza, Prezes: Thullie, 

+ Leopold Lewandowski, dyrektor orkiestry 
Warszawie. Urodzony wr. 1881 wstąpił już w 17 
r. życia do orkiestry Teatrn Rozmaitości, w której 
bez mała przebył lat 47, początkowo jako skrzy- 
tyiko u swoich ale i u obcych. Popularność zmur- 
łego polega jednak głównie na całym szeregu kom- 
pczycyi mazurowych Komponował on wprawdzie 
rodzaju wielki, w niczem się tak nie uwydatnił, jak 
w mazurach, Jest ich kilkadziesiąt x charakterysty 
cznemi nazwami, jak: „Odbijany*, Dalejże go“, „Ja-|cyfrze jaką go wykuzała komenda wojskowa w r. 
popularnych grają wszystkie orkiestry nietylko] W rzeczy samej jednak jest ona wyżazą, gdyż cd 
w krajo, sie i za graricą, r 1890 garnizon zwiększony został co najmniej 

+ Bolesław Korab Laskowski, nauczyciel +y- § ° 1000 ludzi. Największy wzroat wykazuje dziel- 
cierpieniach doia 24 bm. wnoczeendm zestawieniem spisu wyborców z karyi V. 

Zmarły był synem zasłużonego patryoty, ofi- 
cera wojsk polskich w r. 1831 a później pułkowni- 
w oddziale Czachowskiego i Langiewiczu. Po upadku 
powstania, wyleczywszy się z ran licznych, oddał 
Się zawodowi urtystycznemu jako rysownik i rzeż- 
kiem wielce renomowanego pensyonatu. Poświęczjąc 
się głównie zastosowaniu rysucku do przemysłu 
artystycznego, założył piarwszą w Galicyi fubrykę 
profesora rysunków zawodowych w zakladzie dro- 
howyzkim, rozwinął gorliwą i wielce wydatną dzia- 
łalność. Nieposzlakowana prawość i Żołnierska siro- 
niknący zastęp Czachowszczyków. Cześć pamięci 
zacnego człowieka i patryoty ! Pogrzeb odbędzie się 
w Drohowyżu w piątek 27-go b. m. o godzinie 
Sprawy, wysznkują sobie coraz to nowe tamaty do 
irytacyi, Nie darowali nawet i kopcowi Unii Lubel- 
skiej, wznoszącemu się nad Lwowem. Oto redaktor 
wiada zagładę kopcowi, i przywłaszczając sobie pra 
wo prsemawiania imieniem całego narodu ruskiego 
powiada, że przyjdzie czas, kiedy ruski naród roz- 
na pamiątkę faktu historycznego, który zjelnocze- 
niem religijnem pieczętował zgodę dwóch bratnich 
narodów, mógł wzniecaó n.enawiść. 
dzianej przez ruskiego radykała. 

. „Praca koblet“, na której dochód urządza 
w pierwszych Śniach grudnia b. r. pani Zdzisławo- 
gującą na „poparcie ze strony naszej publiczności. 
„Praca kobiet“ utrzymuje od szeregu lat szwalnię 
dostarczającą zarobku pracownicom igły, a w naj- 
zakonnic ze Zgromadzenia Rodziny Maryi. powstałego, 
jak wiadomo, za inicyatywą ks. arcybiskupa Feliń- 
skiego. 

(los po 10 ct) zaopatrzona obficie w przedmioty 
wielkiej wartości artystycznej. 

Czapki szolne. Od jednego z ojców rodziny 
Średnich. Wprawdzie lekarze godzą się ogólnie na 
to, że głowy nie należy ciepło okrywać, a stare pol- 
skie przysłowie mówi: „głowa chłodno, brzuch na 
uwagi ptd rozwagę krajowej Rady szkolnej. Oto 
brzmienie tego listu : 

„Czapki „un:formowe* uczniów są tego rodzaju, 
że miewamy u nas po dwadzieścia kilka stopni 
mrozu. Czapeczki te są ledziutkie, zaledwie 5 ctm. 
wysokie, nie okrywają więc doststecznie głowy a 
posiada czapki ciepłe i tak Gporządzoue, Że w razie 
potrzeby opuścić je nożna na uszy i tył głowy. Ta 
zaś rozchodzi Aię e małe dzieci, Było już — nie 
ezczęść. Zdarza się często, że dzieciak, nie mogąc 
ścierpieć zczypiącego w uszy i głowę mrozu, ściąga 
w swej nierozwadze płaszcz i otula nim głową, wy- 

Z Nowego Sącza nam piszą: Dnia 22 km. 
odbyło się tu poświęcenia nowego własnego lokalu 
ktowarzyszenia „Przyjażń*. W kościółku OO, Jezu- 
ks. Czencz, Na chórze śpiewali klerycy Tow. Jez, 
AA współudziale orkiestry „Przyjażni*. Aktu po- 

więcenia dokonał ks. Piotr Gołąbek T. J., minister 
swojem do przykłydnej przyjacielskiej łączności 

s j przyjacielskiej łączności, Po 
dee odbyło aig w nowym lokalu uroczyste ze- 

ranie, ma które przybyło mnóstwo gości miejsco- 


dnietwo w zbieraniu ofiar i wydawaniu przekzzów, 
zapłać !* 
wstańców przy ulicy Piekarskiej dnia 1 grudnia br. 
Teatru Rozmaitości w Warszawie, popalerny mu: 
pek, następnis jako dyrektor. Orkiestra jego zdo- 
i polki i walce i kadryle, wreszcie oberki, kuja- | 
| 
ryna*, „Ostap Bondarczuk*, „Miś”, „Do bisłego 41890, t. j. okrągio 9000, t> lniność esła lwowska 
sunków w zakładzie drohowyzkim, Żołnierz wojsk | xica LI, nsjmniejszy śródmieście. Obecnia dokonuje 
ka wojsk francuskich, W r. 1863 wziął żywy i go- 
biarz. Później przez czas dłuższy był profesorem 
kartonaży, przyczdobionych pięknemi winietami pa- 
mnośó były cechą charakteru tego męża, który 
8.mej rano. 
kołomyjskiego ruskiego, radykalaego pisemka Hro 
niesie ten kopiec na wszystkie cztery wiatry. Dziwne 
Jesteśmy więc pewni, że większość Rusinów 
wa Marchwicka raut w galach Kasyna miejskiego, 
bliższej przyszłości ma zamier założenia domu opie- 
Raut „Pracy kobiet“ zapowiada się Świetnie. 
Otrzymujemy pismo w którem żali się ¿utor na nie: 
pół godno, a nogi ciepło“, — zamieszczamy wszak- 
jak gdyby ten, który je zaprojektował, zapomniał 
wcale już nie chronią przed zimnem. A przecież na- 
licząc cierpienia dziatwy od mrozu — maóstwo 
stawiając piersi na przeziębienie, Chornje potem nie- 
itów kg. proboszcz Sroczyński z Siedlec odprawił 
nowosądeckiego kolegium i miejscowy kurator na- 
wych i z sąsiedztwa, Zgromadzenie otworzył sekre- 


Ś 3 í P. Beni jękował 
Ojeom Jexznitom za beziutoresowąe a pod kałdym 


względem świetne urządzenie tak miłe; ć 
stkich związkowych uroczystości. W trach „póź 
między referatami przygrywała kapela chłopiąt ku-! 


Nowości w hsftach 


Dla pięknych czytelniczek. Ilekroć gotujemy 
się do opiau nowości sezonowych, ogarnia nag zdzi- 
wienie nad niexyczerpaną wyobraźnią i pomygsło- 
wością zawodowych jej twórców | Jeżeli głzie — to 
tu słynne twierdzenie Ben Akiby : „wszystko to już 
było”, znależćby mogło zaprzeczenie. lIlekrcć nam 
się zdaje: — „nie! chyba już się wyczerpali, chy- 
ba już nic nowego nie wymyślą“, — stajemy znów 
przed stosami nowości. Materyały nowe, fasony no- 
we, kapslugze niebywałe, nigdy nie widziane — 
jednera słowem nowości, nowości i nowości na ka: 
żdym kroku. 

Na porę ckecną Paryż zapowiada z tkanin 
wełnisnych, stosownych na kostyumy sp.carowe lub 
tuslety wizytowe: 

„/ibeline* — tkanina ciężka, włochata, w ro- 
dzaja wigoniu, wyrabiana w kraty w dwóch, lab 
kilku kolorach, Praktyczny i elegane i „Mohair“, 
szczególnie szkocki, również na zimę się usrzymał. 
Ladne są też tak zwane „Fris“, wełny, przerabia- 
ne w jednym lub dwóch, a nawet kilku kolorach. 
„Bouclé“ cokolwiek lżejsze, mają pozór solidny zi- 
mowy. Na tualety wizytowe Paryż przepisuje wełay 
„E„ervierś i „Treillage“, jedne i drogie przerabia- 
ue à jour, na tla jedwabnam, nadzwyczaj elegancko 
wyglądają. Szczególnie „Treillage* stanowi nowość 
oryginalną. 

" Z materyałów dawniejszych stałemi i w tym 
roku wzglądami mody cieszą się cienkie „draps de 
dames“, zawsze wytworne i dystyngowane. Sukna 
te, zgodnie z modą obecną, nie są jednak zupełnie 
gładkie, lecz tak zwane „mólaugós*, często w dro- 
bną kratkę przerabiane, 

Czyniąc przegląd sezonowy w , magazynach, 
mielismy sposobność przekonać się, iż wyż wzmiau- 
kowane tkaniny, w większej przynajmniej części, 
łączą praktyczność z wyglądem eleganckim, a za- 
razem spokojnym | Z kolorów ostatniej chwili pole- 
camy uwadze naszych pięknych i eleganckich czy- 
telniozek : 

Wszelkie odcienia zielone, począwszy od „Vert 
lac“ i lśniącego „canard“, aż do „vert bouteille“ 
i ciemnozielonego „douanier“. Barwy czerwone za- 
nadto dobra są do twarzy, by wyjść mogły z mody, 
więc też w tkaninach sezonowych spotykamy wszel- 
kie ich odcienia: „bordeąux*, „caroubier*, „ga 
rance“, „rouge tomate*, „fuchsia*  (niebieskawo- 
czerwony), „vienx rose“ i wszelkie inne, Dalej 
„Capote militaire“, rodzaj barwy granatowej, „bleu 
du Roy“ — „blea marina? i wszystkie ione odcienia 
Szafirowe, 

„Do przybrania służą pasmanterye wszelkiego 
rodzaju, wełoiane lab jedwabne. Naspódnicach przy- 


branie ukazuje się w dalszym ciągu na szwach lub 
w około spódnicy, 4 a 


Koronki, jak dawniej, 


pon a ES 


p tak i obeczie, niesły- 
chanie są modne, Na modelach paryskich dają się 
widzieć staniki, przyozdobione jednocześnie koronką 
i fatrem. Nieraz nawet jedne bramują drugie 

Wszelkie hafty lśniące i „s:ragay* trzymają 
się w delszym ciągu — zarówno na sukniach jak 
i na kapeluszach, Wszelriego rodzaju guziki stylo- 
we są bardzo używane. Nieśmiortelne marabuty 
„galony Pompadour“ itp. s bardzo modne do tua- 
let strojniejszych. Co do fasonów, to Paryż atano- 
wczo jeszcze popiera spódnice szerokie, Mniej szty- 
wno podszyte, nia tworzą już tak wielkich objęto- 
ści, jak ubiegłych sezonów. Spadają skromniej i 
szl chetniej, lecz oszczęduości na materyale jeszcze 
nie ma. Toż Sumo dsłoby się powiedzieć i o stani- 
kach Rękawy wprawdzie stanowczo zmalały, lecz 
za to przybrania staników, a szczególnie nieodzowny 
prawie dziś „genre figaro,“ wymagają dużo materyi 
i dużo przybrania. Ale, że ładne, to ładne dzisiejsze 
modele. Paquin, Lebouvier, Rouf, Doucet itp. wy- 
tworzyli rzeczywiście pruwdziwe  „kreacye,* jak 
mielistuy sposobność sprawdzić na modelach spro- 
wadzonych. 

W dziale okryciowym nie wielka zaszła zmia- | 
na. Wszelkiego rodzaju peleryny ostro się w dal: | 
szym ciągu trzymeją, począwszy cd skromnych 
n(tolf-Cape" aż do wspaniałych sesl-skinów itp. 

Z fater wzczególnie modne są baranki i szea- 
szyle = prawdziwe lub naśladowane Nie wyklucza | 
tə jednak zawsze piąknych, klasycznych soboli, nur- ; 
ków i bobrów lub lisów srebrnych W ogóle fatra 
jako podszycie, okrycia lab wierzchy, nigdy bardziej, 
niź obecnie, nie były w modzie, 

Obok peleryn dla osób młodych, zakiay s4 
na porządku dziennym. Zs materyał słażą sukna 
„Zibeline,* „Frieć* itp. wełny. Rotandy na czas 
Ściśle zimowy, wciąż jeszcze ulnbione tworzą okrycie. 

F. K. 


Zmerli. We Lwowie Kajetan Jabłoński, jeden 
z m jstarszych księgarzy lwowskich, który wyda- 
wnictwami swemi wielce się około rozwoju litera- 
tury naszej zasłużył, przeżywszy lat 81. 
Stan powietrza. T. o 9 rano — 9 R., w poł. 
— 7 R. Bur. 779. Spada. Pogoda. 
Rada dla wielkich. 
Wielkcssiom radzę na casus wszelki 
Codziennie ranną pomyśleć chwilką : 
Czy ja naprawdę jestem tak wielki, 
Czy może mi się tak zdaje tylko ?i.. 
M. Rodoć. 
Nieszczęśliwy. 
— Oskarżony żonaty ? 
— Nieraz już miałem ochotę, ale przez to ciągłe 
odsiadywanie nie mogłem się zabrać | 


szego gpołeczeńatwa w ogóle, a galicyjskiego w;,swobodnem wypowiadaniu opinii. Wnioskodaw= 


szczególności, chromała bardzo na punkcie jedno- 
stronności. Nie było należytego ustosunkowania 
w naszej produkcyi umysłowej, między potrzebami 
estetycznemi i humanitarnemi a potrzebami życia 
ekonomicznego. Można było dostać z łatwością ładną 
powieść, dzieło historyczne wielkiej wartości, pię- 
kny obraz; literątura nasza i sztuka, poczya, malar- 
stwo, muzyka wysoko podniosły opinię o nas naro- 
dów ościennych, — ale po tę raukę, która uczy jak 


pracować na chleb powszedni, chadzaliśmy najczę- się członków Koła w kwestyi terminu wprowa- 
Ściej do Niemców, a za drogie pieniądze udzielano dzenia w życie regulacyi płąc urzędniczych 


nam nie zawsze najle szych lekcyi 

» Powoli wyzwalamy się z niemieckich powija- 
ków — i bardzo słusznie. Nanka nic nie traci na 
tem, gdy jest wyłożona po polsku, a kieszeń i gło- 
wa zyskują, bo nauka dochodzi a 
ojczystej, jaśniejsza i tańsza od niemieckiej. ki 4 
wnietwo p. t „Biblioteka rolnicza”, jest pierwszą 
próbą przedsiębiorstwa zorganizowanego i z jasno 


cy proszą, aby Izba projekt ich uznała za nge 
gły i aby go przekazała komisyi karnej z po- 
leceniem , by ona najdalej do 14 dni zdała o 
nim sprawą Izbie. Wniosek ten poparty dosta- 
tscznie, będzie postawiony na porządku dzieu- 
nym jednsgo z najbliższych posiedzeń. Następne 
posiedzenie dzisiaj. 
Wiedeń 26 listopade. (Z Koła polskiego). 
komunikacie oświadcza Kcło, iż zachowanie 


pozostawiono do uznania komisyi parlamentar- 

nej Koła, która jednogłośnie postanowiła pozo- 

stawić rządowi swobodę działania. 
Twierdzenie, jakoby p. Jaworski znajdo* 


do nas w mowie | wał się w sprzeczności z Kołem lub komisyą 


parlamentarną , jest wobec tego nieprawdzi- 
wem. 


Wiedeń 26 listopada. (Z komisyi rolniczej). 


wytkniętym planem pomyślonego, — dla tego też Komisys rolnicza przyjęła wczoraj, na wniosek 


można mu rokować powodzenie. 
Wydawcy potrafili zgrupować koło swego wy- 


referenta p. Wielowieyskiego, przedłożenie rzą- 
dowe w sprawie sprzedaży taniej soli bydlęcej. 


dawnictwa prawie wszystkie siły, pracujące na tem | Keferentem komisyi wybrano p. Wielowiey- 


polu, gdyż nie wątpimy, że w szeregu tak powa- 
żnych współpracowników, jak dr. Stefan Jentys, dr. 
Pawlik, dr. Pomorski i wielu innych, staną z cza- 
sem i młodsi do wspólnej pracy. 

Dotychczas w szeregu wydawnictw „Biblioteki 
rolniczej* wyszło trzy tomy: „O uprawie buraków 
cukrowych*, o „chowie bydła rogatego* i „uprawia 
i pielęgnowaniu lasu". Zważywszy, że pod prasą 
znajdują się: „Nawozy pomocnicze“ dra Jentysą, 
„Uprawa mechaniczna roli“ profesora J. F, Sikor- 
skiego, „Gospodarstwo stawowe rybne“ Konstantego 
Mikiewicza, a zamówione są prace St, Szalaye, kie- 
rownika szkoły rolniczej w Dublanach, K. Achta, 
znanego leśnika, a zapewne i wielu innych, łatwo 
spostrzeżemy, że wydawcy starali się objąó od razu 
całość obszernej dziedziny gospodarstwa wiejskiego 
i leśnego. 

„Podręcznik uprawy buraków cukrowych“, na- 


skiego. 

Wiedeń 26 listopada. Za inicyatywą tutej- 
szej Izby giełdowej zebrała się ankieta, złożo- 
na z przemysłowców naftowych, która obrado- 
wała nad zmianą dotychczasowych zwyczajów 
w handlu nafrą. Głównym tematem obrad było 
pytanie, czy w handlu pozostawić dotychoza- 
sowy zwyczaj tary według wartości, czy za- 
prowadzić tarą netto. Ankieta sprawę tę prze- 
dyskutowała sumiennie; wybrała subkomitet, 


|który ma wypracować nowe zwyczaje (Usancen) 


dla handlu naftą. 

- Budapeszt 26 listopada. Obie Izby Sejmu 
odbyły woxoraj piarwsze posiedzanie w bardzo 
Ieznym komplecie i otrzymały zawiadomienie, 
że uroczyste otwarcie Sejmu odbędzie się dziś 
na zamku cesarskim. 


W Izbie poselskiej oświadczył Koniatty || 


pisany przez Fr. Gawrońakiego, którego nazwisko | imieniem frakcyi Kossuths, że jego stronniotwo | 


w historyi cukrowniotwa naczej strefy bura e 


spotykane bardzo często, nigdy może nie był bar- 
dziej na czasie jak teraz, gdy i Galicya o rozwoju 
tej gałęzi przemysłu myśli na seryo. Dziełko p Ga- 
wrońskiego, uwieńczone jednogłoście pierwszą na- 
grodą przez znawców fachowych, bierze z obszernej 
dziedziny wiedzy cukrowniczej tylko najgłówniejsze 
zasady i podstawy nankowe i na nich stara się! 
oprzeć praktyczne wskazówki. 

Omówiwszy całość wiadomości potrzebnych do 
uprawy buraka cukrowego i podawszy sposoby wy- 
kodowania najszlachetniejszej rośliny, antor zastuno- 
wił się w sposób wyczerpujący nad szkodliwymi 
owadami i nad Środkami walki z nimi. 

Autor „Chowu bydła rogatego" A. Śaiegocki, 
były docent w szkole rolniczej w Żabikowie, objął 
w sposób nader treśsiwy i popularny całość przed- 
miotu, bęłącego dla Galicyi pierwszorzędnego zna- 
czenia. Uwzględnione są tu nietylko rasy wyłącznie | 
galicyjskie lub u nas hodowane lecz także inne: 
krajowe, t.k iż w ten sposób praca p. Śaiegockiego 


nie zamknęła się bynsjmaiej w granicach naszej j 


prowincyi, a przez to zyskała wiele na ogólnej do- 
niosłośc. Autor uwzględnił w niej wszystkie prądy 
i kieranki naukowe, a przez $0 uczynił ją nawskróś | 
nowożytną. Zapewne krytyka fachowa znajdzie | 
wszędzie usterki, b» Żadna praca ludzka wolną od 

tego nie jest; nie wątpimy Wszakże, iż licznym ho- 

dowcom przyniesie ona niezaprzeczone praktyczne 

korzyści i wszazówki, 

Dużej bardzo doniosłości jest dziełko R. Gru- į 
8a p. t. „Uprawa i pielęgnowanie lasu*. Można je 
Śmiało nazwać klisycznem pod wielu względami il 
jest ono bardzo treściwe, bardzo jasno i popularnie * 
napisane, a pomimo to cały wykład oparty jest na 
ścisłych nankowych fandameatach Autor okazał się 
w tem dziełku popułaryzatorom niezwykłej miary, | 
roz;orządzającym nietylko dużą wiedzą fachową, lecz 
i zdolacścią łatwego udzielania tej wiedzy innym 
Tytuł określa dokładnie cel i zakres dziełka. Tym 
wszystkim gospodarzom, „którzy nie są w możności | 
opłacania fachowego leśnika, praca p. R. Grusa stać 
się może bardzo pomocnym 1 pożytecznym doradzcą. | 

Takie są początki nowego a stałego wydawni 
ctwa w zakresie dla naszego kraja pożądanym, tem 
bardziej, że do szeregu stanęły ta siły własne, na 
sze, które będziemy mogli dokładnie obliczyć, po- 
znać, ocenić i do dalszej pracy zachęció. W fachu i 
tak wyłącznie prak ycznym, pomimo to wszakże, a 
może dla tego właśnie wymagającym obszernej wie- ! 
dzy, obcy pisarze, najgłośniajai i najlepsi nawet, | 
przynosih i przynoszą więc] Szkody niż pożytku, 
bo warunki produkcyi nie 84 wszędzie jednakowe, 
a obcych pisarzy rady nie Zawsze stosować się da- ! 
dzą. Może nareszcie uwolnimy się i na tem p:lu ' 
od blagi i szkodliwego obcego wpływu. 

< 


Felegramy „Przeglądu 


[2] 


' doradzoami 


imie weźmie udziała w uroczystem otwarciu 


Sejmu, poniewsź otwarcie powinno się odbyć 


fw myśl ustawy w miejscu zebrania Sejmu, a nad- 


to na zamku powiewa ozarno-żólta chorągiew. 
Mówoa zapewnia, że jego stronnictwo jest prze- 
jęte poddańczą czcią dla króla, który szanuje 
wszystkie ustawy. 

Prezes ministrów Barffy oświadoza , że 
podniesione skargi uważał dawniej za bəz- 
podstawne i obecnie nie uważa ich za uprawnio- 
ne. Żądanie, aby król tu przybywał dla 
otwarcie Sejmu, nia odpowiada węgierskim 
ustewom i dłogoletniej konstytucyjnej prakty- 
ce. (Potakiwania). Król jest otoczony jedynie 
korony, tudzież dygnitarzami i 
məgnatami, powołanymi według przepisów u-| 
stawy. Obecny przy uroczystości jeneral adja- 
tant nalsży do wspolnej armii. Co się tyczy 
chorągwi, to na bndzińskim z mku powiewa- 
ją węgierskie sztandary i sztandar o barwach 
m narchii i Rodziny panującej. K-ól ma pra- 
wo żądać od państwa, aby sztandar domu pa- 
nującego był wywieszony na zamku. Wobec 
tego oświadczenie  Koniattego jest nieupra: 
wnioue i bsrzasadne. W końsu wzywa prezes 
minietrów Izbę, aby jak dotychczas, udała się 
na zamek dla wysłuchania mowy trono wej, 
bez względu na to, czy jedna lub draga gru- 
pa deputowanych, będzie obecną lub nie. (żywe 
potakiwanie). 

Po cdpowiedzi Koniattego zamknięto po- 
siedzenie 

Następne odbędzie się pojutrze. - 

Rzym 26 listopade. Przybył tn wozoraj 
król serbski. Na dworcu powitał go król wł» 
ski. Tłumy publiczności wznosiły na Gześj go- 
aie okrzyki. Król włoski nadeł k' ó!owi serb- 
skiemu wielką wstęgą orderu Anunoyaty, serb- 
skisma ministrowi wojny wielką wstęgę orderu 
św, Mauryceg:. Nadto otrzymali odznaczenia 
oficerowie ówity królswskiej, a między nimi 
pierwszy adjutant króla Alek'andra otrzymał 
wie'ką wstęgą ordera korony Włoch. 

Po poindniu wczoraj odbył król włoski 
z królem serbskim długą konterencyę. Wieczo- 
rem odbył się w Kwirynale obiad galowy, 
w którym wzięli udział dygnitarze dworscy, 
naczelnicy władz wade Ars 1wojszowych, oraz 
reprezentanci Redy miejskiej. 

Ateny 26 listoozda. W parlamencie mini- 
ster Delyanis oświadczył, iż pogłoska, jakoby 


Greoya miale p zyłączyć się do trój przymierza, | 1 


pisprawdziwą > 

Hamhurg 26 listopada. Bastówka rozsze- 
rza się, m mo to jednak pra a zupełnie ustała 
tylko na kilku okrętach, przawożących zboże. 
Na innych, część robotników pracuje. 
Budapeszt 26 listopada. W mowie trono- 


jast 


g | wej, którą dziś w południe otwarto sejm wę- 


gierski, zazasczono jako najgłówniejsze zada. 
nie pracy parlamentarnej uchwalenie budżetu 


Wiedeń 26 listopada. (Z Izby posłów). Dziś li załatwienie sprawy ugody z Austryą. Mowa 


złożono na stole prezydyalnym sprawozdanie 
komisyi budżetowej o preliminarzu budżetowym 


i ustawie finansowej na rok 1897. Następnie | 


przystąpiono w dalszym ciągu do przerwanej 
onegdaj dyskusyi nad regulacyą płac urzędni- 


zaczętych i wykończonych otrzymał w wielkim wyborze 
i poleca po cenach najmższych 


tronowa wy'aka w dslswym ciągu nadzieję, że 
po wzajemnem, sprawiedliwem uwzględnieniu 
istniejących stosunków i materyalnych zaso- 
bów obu połów monarchii, tudzież owych 
' pierwszorzędnej wagi politycznych interesów, 


| piąty artykuł ustawy o uregulowaniu płac 


urzędniczych ogromną większością według sty- 
lizącyi tej, jaka była w przedłożeniu rządoweim, 
a więc bez oznaczenia terminu wejścia ustawy 
w życie. 


HOTEL ŻORZA. 

Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 25 listopada. L. Milewska 

z Horodyszcza. L. hr, Leuóchowska x Podola ros. 
L. Sze słowski z Przewłoki, E, br. Hohendorff x By- 
gzewa. T. hr, Romer 
z Btreptowa. O. br. Czedig z Wiednia, 
niewski z Dobrzan. 


z Krechowa. J. Paygert 
K. Wisz- 


Nadesłane. 


Rubryka ta mie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Wszech nauk iekart :ich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekars ns klinikach profesorów : Kaposiege, Neumanna 
Fiugera | Frischa we Wiedniu, profesorów: Laszara I Casperin 
w Berlinie i profesorów Guyoma | Foarniera w Paryżu. 

Specyalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowogo., 
m borabach h 
Obsra tar w choro Pe pme p a 
- Ulica Akademicka Nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw kotalą Georgea, ord. od 10 -12 I od 8—5. 
Wyłącznia dia kobiet od 2—3. 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Leopold SCHELLENBERG 


b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej prof. Chro- 
baka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirargicznej 
prof. Mikulicza we Wrooławóu, b. lekarz kliniki cho- 
rób wewnetrznych prof. Nothnagla we Wiedniu 
osiadł we Lwowie 1 ordynuje przy 
ul. Kopernirxa 1. 22 od. 3—5 pe poł. 
Dla ubogich od 9—10 przed południem bezpłatnie. 


Dr. Karol Czerny 


adwokat krajowy we Lwowie 


przzniósł kancsiarys swoją pod liczbę 0, prsy placu 
Bsrnardyńskim. 


M JONASZ 
Dom bankowy i kanter wymiany 
we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 8 


kupujs i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 
lozy i monety po najkorzystniejszych ocenach 


BIS PROMESY "y 


na losy państwowe z roku 1964 
do ciągnienia I grudsia roku bieżącego 
5 rl 50 ct wraz ze a emplem promasy aa połówki 
tych losów po 3 zł, 26 ct. wraz se st/mplem, 


Główna wygrana 300.000 koron a względnie 
150 000 koron. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o dola- 
ozenie 20 st na poriorynm. 
Uprasza się o łaskawa wcz”ae zamów 
słecenia na ? dni przed ciągnieniem z powoła 
nia za»asu nie mogłyby być wykonane . 


o 


ionia, gdyż 
wyczerpa- 


| 


a pix m 1343 
om : $ kantor i 
»od firmą : REŻ 
August Scehaiienberg i Syn 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1. w gmachu 
dyr. gal. Tow. kralytowego ziemakisgo 


PROMESY 


do ciągnienia 1 grudnia 1896 na losy państwowe 
z roku 1864 po sł. 550 wrz ze stempiem, a 
względnie na połówki tych iosów po złe. 8.25 wraz 
xe stemplem. 
Głów za wygra 1a zir, 150.000 
a wsględni połowa. 


Losy na spłaty siesięczne 
pod najkorzysiniejszy si warunkami, 
Wydawnictwo g zey l'sowań „Nadzieja, pre- 
numerata rorzna zł 17), ma prowincyl słe 1.80. 


| 


Lwów dnia 26 listopada (Z Iby handlowej). 
Akcye sa srtukę: Kolej gal. Karolu Ludwika 200 
Lwowsko-Czera -Jasske 


Y 

Listy 
los. w 40 lat. 
proc, los 


proc. (2. emi- 
P PÓŹ lataok 97.47 
do 98.10, 4 proc. los. w 58 Ias 97.40 do 88,10, 


Wiedeń 25 listopada. Notowania wieczorne. 
Kredyty 36475, węgierskie kredyty 40050, 
anglobank 15350, bankvere.: 25500, union- 
bank 28976, linderbank 245,5), staatsbahny 
31520, lombardy 95:12, elbethale 27125, akcye 
tytoniowe 15100, rima —.—, alpiny 8390, 
renta majowa 101.20, węg.renia koronna 99-15, 
losy tureckie 49 90, marki ——, ruble 127.—. 


MIKOLAJ LUDWIG 


m SÓw, Ulica ELalLICZĄ 1% 


4 
EOWRĘBÓT 


Th. BENTZONA. 


PRZEGLĄD z dnia 27 listopada 1896. 


zatwierdzonym już projekcie urządzenia jutro Kapitan d'Espard był na wszystkie stro-| Fryderyka de Buisson i jak zdławionym gio- 
wesołej wieczerzy. Po trzechletnim pobycie į ny rozrywany i po raz setny kończył swoje|sem mogła wymówić jeden zaledwie wyraz: 
w Afcyce, potrzebuję oderdzewieć ! smutne opowiadanie wyrazami: — $Stefka ?.. l 

— Dlaczegóżbyśay mieli oo zmieniać? —| — Biedny Card n! Kie'y Frydsryk upewnił ją, że Stefan 
rzekł margrabia de Cerdon, zapalając cygaro] — Tak umiał żyć we cło! jest tylko lakko ranny, rłożyła ręce i zawołał: : 
Jego matka stara, pobożna i samolnbna 


, dumna, o regularnych rysach, była w tejchwili 
| zielono blada z griewu. Ręka, w której trzy- 
| mal kapelusz z koroną margrabiowską, drżała 
konwalsyjnie, sine usta poruszały się, nie mo- 
gąc wymówić ani wyrazu. Towarzysz jego, nie | 
zważając, gdzia się znajduje i nie słysząc nie- 
cierpliwego ct i-cho podnoszącego się ze wszyt- 
kich stron sali, rzeFł głośno za niego. 
— Zdasz nam psn sprawę ze swego postępku, ' 
Lekki szmer powstał wokoło, gdy tym- | 
cyasem trzej mężczyźni wychodzili 6 | 


(Ciąg dalszy). 

— Jakim cudem podobne niewiniątko, za 
jakie ją przedstawiają, może z taką sztuką 
woielió się w rolę Damy Kameiowei, ladacz- 
nicy odkupionaj przez miłość ? Jak może z ta- 
ką prawdą oddać uczucia, jakich nigdy nie do- 
świadczała? W każdym razie, jest to szcze- 
gólna istota i talent zupełnie oryginalny. Lu- 
bię to połączenie lodn i płomieni. 

Zniżając głos, dorzucił jeszcze kilka cy- 
nicznych żarcików, które Stetan mógł zaledwie 
w połowie dosłyszaó, i z uśmiechem patrzał 
pytająco na swego towarzysza. Ten odparł 
z lekkism szyderstwem: 

— Chociaż przybywasz z Afryki, niepodobna 
jednakże, abyś był tak naiwny wierzył w 
my ologiozną legenuę, kładącą dziewiczy wia” 
nek na jej skronie? Oaa z'ęcznie i skąpo od- 
dziela awemi wzgiądami, przaz proste wyra- 
chowanie!.. Jeżeli jest niewielu wybranych 
nie wynika ztąd jednakże... 

No! ty, co nosisz jej barwy, — rzakł ofi- 
oer, wskazując na kamelią, przypiętą do fraka 
swego towarzysza, — ty musisz wiedzieć o tem 
najlepiej. Powiadasz wigo.. > 

— Powiadam, ża niewiniątko, o którem mó- 
wimy, jest zachwycającą kochanką, — rzekł 
niedbale. 

Potwarz jednak skonsła na jego ustach, 
ale tak dobitnie, że otaczający mogli je dosko- 
nale słyszeć : 


z najzupałniejszym spokojem, 00 przejęło uwiel- s : » 1 — I to dla mnie, dla mnie! | | 
bieniem młodego kapitana. Bo też istotnie, | kobieta, z ponurym spokojem przyjąła wiado-| — Stanął w obronie dobrego imienia pani, 
przy każdej sUona jol, Czy w grze, czy „Za mość o TRE badi Był to ostatni cios, jaki f które z::ewaġono — rzekł poważnie Fryderyk. 
łowca było zawsze ben matt o. |połnem prób ayam ga mioszozgiliwom i| Lekki rumienieo wystąpił na jaj blade lica 
; 3 ą s a 4i „| — a wigo — szepnąła — nie wierzył?... 
so po Jnozasom szedł bulwarem, nierównie| 0o zaś do mlodej margrabiny, ta przede: | kąd jednakie mógł wiedzieó?.. Nie zwątpił o 
kas TARR aaie a. TRO. piece 7 nik prze ze” godzinami, r E apma i kama ie 7 W wi- AO 
amien arty. Na je z nio o!z sercem lekkiem, prawie wesoły. ilią jeszcze tego dnia rz a rzy- 
nazwisko si adres iak A DOG, i Nareszcie mógł na kimś wykiwać tą wście- Rane Foniy. „åh! gdyby we Fao BA . I potok łez wytrysnął » jej oczu. Ale 
spojrzenie Stefana zatrzymało się przez chwiię | kłą zazdrość, doprowadzającą go do szaleństwa! | ána otrzymzó rozwód!“ Pragnęła rozłączenia, ma ay” hierar.. a) ch lanoi w których 
kóre a aio aa znał oddawna, lecz | Miał pomścić tę e” hola Ri picit i EE R az ZR ihi Pit Nee ire AR "opo "eta aa walk sd 
b igdy nie widsial. jego uczuciem, i jego życie yby zo-| jej wysłuchał, gdyż teraz i ego |. „na : 
|. Zdawało się, że i margrabiemu atvika | lat zabi y?.. Mniejst o to! wszak od świata | rozstania, przypomniała sobie, że niegdyś ko- lmn sia poe z osią we 
posag gpg nało; malarat goa aa Kaga ui o Ge kij zg | pio poni przętwaywsy zs ae: |pOgradł owego kakaaba, pena dą Góre 
owiem o o w. rzynajmniaj Regina dowie iej zginął. & po nim, prrebaczywsz - o IRA, CH. 
im Br GR sam sig ofiarował na Na aa tę ód doznawał jakiegoś driwndęć sikłówyślaodóją kapie E atko zdrady, kia. Wprawdzie — dodawano — biedna dziewczy- 
świadka Stefan pobiegł prosió o ta Fryde-| upojenia i krew szybciej krążyła mu w żyłach. | niewierzania się, lekceważenia, jakiego jej doj ua zmuszona była do tego wymaganiami swe- 
deryka. Fryderyk dowiedziawszy się o zajściu i | ostatniej chwili życia niə szczędził. Świat jej | go zawodu! Dokąd Tsatr Włeski był otwarty, 
. — Co za niedorzeczne zajście! — rzekł, od- | jego skutkac X zazdrościł Stefanowi pojedynku | żałował, a jednogłośnie potępił pannę Christen, musiała zadosyć uczynić zobowiązaniom, które, 
RA 8 margrabia de Cerdon do młodego | z. powieki, Eko, a Digne wigai. ca ran i ryczą wę a a ga- r a EO jak = dk Gg > rok przyszły. 
| - f A 4 lerwszy mia wia em w spraw:e hono- 16 o 18 J8] ZAJ d I = ` ani »n w. yu zadania. e przyjmie wa- 
— Ten obrońca niewinności musi byó z pə- | zh i bojaźń SA sią z niodoświadoro. | chodzić przyczyn pojedynku, i szczegóły, prze- | runki, podane jej przez Ope ę. Cóż to będzie 
wnością jednym z owych wybrańców, o któ- | niem więcej go nierównie niepokoiła, niż nie-| chodaąc z ust do ust, rosły do olbrzymich roz- | za rozkosz widzieć ją jako „Alicyę* lub „Mał: 
rych mówiliśmy między sobą, — odpar? pan bezpieszaństwo, grożące przyjacielowi. i miarów. Ogólnie utrzymywano , że zazdrośó gorzatę*, słyszeć Meyerbeera lub Gounoda vo 
d'Esperd. — Nawet, wcale nieźle wybranym... t-j właśnie chwili w teatrze zapadała | była głównym powodem tej kłótni, obaj bo- | Rossinim! Przypuszczenia mięszały się z uwa- 
— Prostak i jestam przekonany, że nie miał | kurtyna przy ostatniem tchnieniu „Violetty“, ; wiem wapółzawodnicy przyznawali sobie wy-|gami, odnoszącemi się do krwawej awantury, 
w ręku szpady. JE ŁA: która, konając wśród głosu oklasków, ani się ; łączne prawo do panny Christen, która, w przed- ; której była bohaterką. Gdzie spędzi lato? Do- 
— Wi takim razie niepodobna go zamordo- | domyślała, że dwom ludziom grozi śmieró blis- : dzień jeszcze wypadku, żegnała na przedsta- kąd wyjechała z Paryża? Rsporterowie obiecy- 
waó! A gdyby pistolety ? ka i to z jaj przyczyny. wieniu publiczność z tak lekkiem sercem, jak | wali sobie udać sią za nią, chociażby w najod- 
— O dwadzieścia pięć kroków... na komendę... | gdyby nie była powodem zajścia. maiącego zgo- | leglejszy zakątek. 
tc zaledwie skończy się na dymie. - XXL towa śmierć człowiekowi! Soiśle biorąc, nikt ; rwa ; ra 
5 : . ; Pia A s pk” Faye Nisszczęśliwa istota była ofiarą swej sla 
— Czy koniecznie pragniesz go wyprawić na Przez cały tydzień klub niczem inuem | nie miał jej tego tak bardzo za złe. Podobne wy artystycznej. 
tamten świąt? — Jak ohesz zresztą. Mamy | się nie zajmował, jak tym pojedynkiem. Ubo- | skandale podnoszą imię aktorki. Powtarzano 
— Klłamiesz ! prawo wyboru broni. lewano nad jego nieszczęśliwem zakcńczeniem: , sobie tylko z rodzajem uwielbienia i przeraża: 
Mężczyzna znieważony zerwał się gwał-| — Ale bynajmniej! dwa strz ły padły jednocześnie, jeden zabił na | nia zarazem : Co za potwór! nie prawdaź?... 
townie i odwrócił. Był to człowiek trzydziesto- | stolety. ; miejiou margrabiego de Cerdon, drugi ranił Nie widziano jej bowiem, jak, na pierw- 
pięcioletni może, ryżawy, iysawy, którego twarz! — Przedewszystkiem nio nie zmieniajmy w 'w ramię przeciwnika. szą wieść o pojadynku, wpadła do pracowni 


___BEP Poleca się handel win Ludwika Stadtmüllera we Lwowie 
Teatr hr. Skarbka. s 


| c Z e Z ZA z O AN IE ZZOZ AA A 


niech więc będą pi- (Ciąg dalszy nastąpi.) 


M LL e o n A — 


Najtańszy skład towarów 
sptycznych | mechanicznych "WW 
B. Koperniekiego j 


Stanowczo taniej ma wach arze I rekawiczki 


W piątek 27 listopada 1896 wę Lwowie pias Halicki lo ba 1 kol wie Wachlarze ze strusich piór, szylkretu, z kości | Krawatki, Rękawiszki. Parasole, kalosze 
pe raz dragi: z poleca po “ słoniowej, z masy parłowej gazowa rosyjskie 
Re casach leca magazyn firm; oleca magazyn firm, 
z pomeca magazy y P agazy LUF 
ś najtań- z . s . . 
Mam prawo kochać mych o- Kauczyński et Oberski Kauczyński et Oberski 
i $ kulary 

(Das Recht zu Lieben) „éwiklery, ` Lwów ulica Karola Lodwika liczba 7 Lwów ulica Karola Ludwika liczba 7 


= lornaty, í 
barometry, ciepłomierna, mikroskopy. lapy, 
kompasy, taśmy rałernicza, rajzcaigi itp. 
Uenąd<enie drwonków slektrycznymk. 
Chmielińszi |Zamówiemia x prowincyj załatwia punktu: 
Grabowiacki |atuie odwrotną pocztą. Wsanikie naprawy 
Eliszawski majtacfal i nąiwvenklej. 


sztuka w 4 aktach Maksa Nordana. filia niica Halicka liczba 6. 


OSOBY : 


Józef Wahrmund, kupiec 
Otto Bardeholm, asesor 
Doktor Bittner 


filia ulica Halicka liczba 6. 


Betsy ) dzieci Jaroszówna 
Ludwika ) Wabrmundów Mała Filcia 


Rzsck dzieje sie za naszych czasów. 
___ Zarząd dóbr. I 


Reżyser: A. Walewski. Zi aat i! 
"W antraktach powinno się palić ISNS i An ERER Eiio pee 


papierosy tylko s tutek Niemojowskiege j 


-e Przeprowadzenia |li 
Rz. Odróżniajcie p 


koleją, okrętem z sa szozędze- 

prawdę od blagi! |||niem opzkowania uskatecznieją 

Dwa medale xaslugi otrsymal pod rajkorzystniejszymi warun 
M. W. Niemojowak| va 


wyrób smakowitych tatak miake- Caro i Jellinek 


jonych | Takiera odznaczenisy”* spodytorry 


ładsa fabryka tutek. poszowci 
vig nie może. Żąda* prosze Tu- || Budapeszt. Arany Janos utcza 34 
Wiedeń |, Bórsegasse 9. 


tek Niemojownkiego. 
Wsopizie dn Eabycla. $ i 

Lwów, ulica Sykstuska 26. 

Tetefon 408. 


1.5) za kope. : 


w jesied przy stasie "2. i 
is i wyjaśnień ; 


Zgłoszenia przyjmuis 
pduiela 


Berta Wah d Btachowi ——LL- a : i ° 1 i. | 7 
To E SB DR” TE AES i 
anko a syrzydaje "7szył “togs mör , nie 
Mns, służąca. | Rybicka „Spiegel-Karpten* | wj- pujs | brake amy" tit "ładnej prowisyi. Jako, dobrą | pewną lokacyę poleca : y " 
agda, gospodyni ostyński dostać można każdej chvili w rmajątka A : czę | wr I 4'/,%/, listy hipoteczne 45], 9 pożyczkę krajową galicyjską 
Bay). Jaroów = feta ER | (r yginalne Musgrave'go inlandzkie piece 50 listy hipoteczne premiowane O pożyczkę krajową galloyjską Korozową 


4, pożyczkę propinacyjuą galicyjską 
3%, pożyczkę propinacyjną bnkowińską 
4',"/, pożyczkę węgierskich kolei państ. 
49, listy Banka krajowego 4'/4'/» pożyczkę propinacyjną węgierską 
5% obligacye komunalne Banka krajowego 4% węgierskie obligacye indemnizacyjne 
| wczalkie resty uustryackia i wąglaiskia, Któcn to pa diary dantor wymi.ny Baaku hipotecznego zawske nabywa 
: d sprzedaje po cenach nejprzystępniejszyck. 1 
UWAGA: Kantor wymiany Śanku hipotesznogo brusjmuje od P. T. kapaj szelkie wylosw 
juk płatne miejscawe papiery wartolciowa tulziaź zapadła kupony za dich ki a ios kota: 
cenia, zań zamiejscowe, jedynia za potrąceniam msecxy viatych kotów . 3 
Do efektów, z których wyczerpały się kupoty, dsziarcza nowych arkasry kuponowych, za zwrotem kosztów, 
„które sam ponosi. 


49/, listy hipoteczne koronowe 
30/, listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4,9 listy Banku krajowego 


z wymurowaniem szamiośowym 
za Najlepsze piece przy stałem paleniu i do opalania i naj- 
: więkse ch pieców odpo e. 

Zalety: Stałe palenie przez całą zime. Nader silny 
ogień przy nader oszczędnem opalaniu. Lekkie i bardzo debre 
ureguiow: nie, 

Premiowane na 25 wystawach. Ceuniki s"atis i franko. 
Be nabycia w wszystk*ch lopszyeh haudinch , | 


żelaza Gdie nie ma sad'cprtws dostarcza wprost 
Chr. Garms, fabr. żel.piaców Bodenbach Czechy. 


Prawdziwy rarytas Miód (patoka) karpaciak 


pochodzący z aromatyczaych ziół i kwiec'a połanin i szczytów maszych Karpa' 
przewyższa swa delikateością w posmaka, białością, aromatycznością, głównie 
działalnością ieeznic:ą wszelkie m-żilws miody jako sriód deseruwy 
pierwszej rangi w słabońciach merwewych uży any codziennie kilkakrotnie w 
wziych dawkach oddziaływa na ustrój nerwów rader xbswiennie. Wysyłka w pusz 
kach 5 kfłogramów wagi z opakowaniem franvo p” ? złr. 30 ct, Aprza'aż hurtowna 
50 cin. kilogram Jan i raa w OEE mizuń:k'ej, poczte 
yg de. 


Niedawno odsnaczona na wystawia hyg enieznaj w londynie pierwszą nag odą 
nłatym medslem. 


Pomiędzy wszystkiami środkami dotychczas ogłoszonymi najlepszy 
Podagrę, reumatyzm, gościec, hexanschuss, nerwowe bole glowy i 


zębów leczy pewnie 
RAGU LENIN: 


przez lekarzy u powodu skuteczności pe- 

wnej, polecamy i listami dziękczynnymi 

potwierdzone. Oena flasski za nadassłaniera 

kwoty franko 1.20 kr. Jedynie prawdziwe 
z apteki pod Lwem 


Najsziachetniejsze czyste 


Nalewki. owocowe 


własnego wyrobu iak Wiśniówka, 

Dereniówke, Ratafia, pomarań- 

ozowa, miętówka, waniljowa, ró- 

żówka, kminkowa poleca po oce- 
nach fabrycznych 


Jan Muszyński 
Lwów, Rynek 40. 


Poleca sia również t tki kleio- 
ne z prawdztw go papiere Eg p- 
sriege. 


; Ametorom È AE CEE WIET ET WY PSP AEE LE L DA r IETS LAEV AET AS z » NA I 


Herbaty rosyjskiej 


Baliabanówkia 


Pr ne stara prawdziwa żytnia wódka, bez 
WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA |-nkru i bez anyżu, w hygisnioz- 


w Brodsch na pograniczu ro-yjsktem. ||nych skutkach wyrównuje »upełnie 


GALICYJSKI 
BANK KREDYTOWY 


EWĘ s 6 koniak francuzki polsca mn; . Juliusza Barucha w Miskolczu 
- przyjmuje wkładki 1598 
Karpie KAROL BAŁLABAN BOR Nr.12 wę. WINO wzesneze 
wów, ul Halicka 23, Wielmożny Panie: Proszę mi naraz przysłać dwie ( -szki dla mnie niezbe chowu 


dnego środka pańskiego. Z powstaniem Chałzue M. Balanzizt 24 maja 1696 
Gdy mi uznany pański „MIRACULIN* tak dobrze zrobił, prosza o adwrotne 
przesłanie 2 tlaczek, Z powałani m Fanny Tatsch dowi sca 6 czerwca 1998- 
Proszg o jadną „MARACULIN* bo mi to na reumatyzm w nogach bardzo po 
maga Teresą Jałioda Prasa 16 czerwca 1898. 
Prawdziwe tylko z powyższą marką. 


Pocztą 2 butelki 5 kgr. 
Urzeczenie 
Na podstawie dochodzań i badań che- 
mic: nych poświadszam niniejszem, iż wód- 
ka „Bałłabanówka* jest wystułą i oczy- 
szczoną żytniówk4, wolną od miedozonu 
wem z ogrodem, orsi folwark ma w F4 (fız}u) i tym podobnych przyni-zzek. 
morg, tlami podolskiei zazwz do sorseda |W skater tego orzekam, iż jest ona czy- 
nia. C. L. poste restante Husiatyn Galicya.|atym, zdrowym i hyglenicznym napojem 
Kkspedyttr rutyncwany, kaucyeno-|gorącym (spirztusowym), który na ustró! 
wany, poszuku'e posady Zgłoszenia przyj- ludzki działa tal sama jęk prawdziwy Coguac 
muje zarząd pocztowo telegraficzny, Wiel-| Lwów, dnia 10 marca 1891. 
kie oczy. 2-2 Dr. Br. Radziszewski m. p. 
Zarząd dóbr Balice o. p. Me-| prof. chemi na uaiwersytecie lwowskim 
dyka posyła franko na życzenie 


Masło deserowe 


ze słodkiej śmietan” po złr. 1 
20 ot. za kilo w 6 kig. paczkach. 
Bardzo isine pomieszkani:. 4 pokoje, 
przedpokój, kachnis, dwa wychody, zaraz 
nl Brajerowska 1. 15. 
Urzad pocztowy w Lące al Sambor 
potrzebuje ekzpedytcrki lub ekspsdytora 
Do wydzie:żawioni» młyn ame 
rykański wałtcowy wraz z 110 morgów po- 
Ja ormego i około 50 morgów łąk 2 koś- 
nych. Fliższe szczrgóły udzieli pae Wła. 
dysław Szandrowski we Lwowie, Zamar- 
stynów, ulica Młynarska | 47, w godał 
asch popołudniowych. 


Nowość 
„łK£ialksbrunnin:* 


najbielszy, srebrz: sty 
bielizny. 


narybsk roċzny i dwuletni w naj 

szlachetniejszych gatunkach, po» 

leca tan'o Zarzęd dóbr Sierakow- 
ce o. p. Niżankowice. 


Dom murowany w mieście powiato- 


Ra 
Fæ Sig Ze©0c z lJlzi 
i oproceniowuje takowe 


po 
4'), rocznie. 


J ULJAN SOLIK 


(przedtem FRYDERYK MROZIIISELI) 
We Lwowie, ulica Sobieskiego liczba 7 
poleca wsielkia gstuski 


FUTTER 
a miazowicie Futra do podróży, paletoty mętkie i damskie podłag naj- 
i ołmierse, E a, 


łagodne, dostarcza od 58 hitów wewyk 
białe litra po 24 ct, czerwona po 2) ot, 
Benedykt Me:tł, właściciel dóbr, 
«amek Głolituch przy Gonobitz, Btyryt. 


Przyzwoite, zdolns osoby mogą 
sobie sprzedażą ustawowo dozwo- 
lonych lsów na spłaty mie-ięczne 

dziennie 


5 do 6 koron zarobić, 


Adresy proszę nadsyłać do O. R. 
Berno Morawia. 


Do sprzedania klaczka huonłka 
3 letnia, 1-85 mostr. wysoka, maści karej, 
bardzo płęknia zbudowana, zdatna do cyr- 
ka lub pod wierz Zgłoszenia do Zarządu 
dóbr Sozanówce, poczta Trembowla. 1—4 


Panna lab młody człowiek wła- 
dający debrze językim pol- 
skim i miemieckim znajdą uw- 
maieszczenie przy pracy biare- 
wej. Płaca początkowa 15 zir. 
Zy toszemia pisemne s sodaniem 
retereucyi de biura ogłosaBń 
| Plohna pod „Biuro*. 


Przez o. k. Namiestnietwo kon :esyonowany 


Zakład wodoleczniczy i sanatorium 
Dr. A. Majewskiego we Lwowie 


| przyjmuje chorych w zupełnem zaopatrzeniem, dochodzą- 
cych do kuracyi, która się odbywa rano do iOtej i po- 
południu od 4—6 godziny. Telefon 306. 


HERBATĘ 
chińska-rosyjsko-angielską 
znakomitej dobroci 
poleca stary w r. 1870 s łożony handel 


IJZYDORA WOHLŁA 


we Lwowie 
dawniej ulica Sykstuska 6, taraz 
Grand Hotel, Pasaż Hausmana 3. 
Zamówienia wykonuję starannie, 
sumiennie i spiasznie, z |. pakowanie 
nic nie licząc, 


Śmietankowe masło 
do herbaty 


codziennie świeża 


z Zarządu dóbr Ruda 


do nabycia w m'eczarni paui 


Korolewiczowej 


E 
Najlepszy angielski wynalazek 


Maypole Soap 


Mydło farbiarakie do domowego 
farbowania. 


Główny skład 


I 


Z PM p M wa ra 


Żywiecka fabryka sukna 


„Bogucki, Kossuth, Kamocki" 


wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukieonictwa wchodzące, jako to: sukma 
łańdkie dle Duchowieństwa świsckieg» i zakonnego, dla Szkół, Sokołów, 
tray ogniowych, Skarbowości, W jika itp, korty, szewioty, palmer- 
atomy itp. na u rania cywilne, tksniny z wełny enesankorej (kam- 
garny,) wielbłądziej itd., uznaae przez znawców jako wyrobione 


Arystakraci, posiadacza dóbr itd, 


którzy szybko i tylko na weksel 
pieniędzy potrzebują, zechoą las 
skawie oferty przesłoć pod „von 
5000 fl. bis 100.000 fl. zur Wei- 
terb:fórderuug aa M. Dukes Nachf. 


Ariur Kościeki 
(Syriusz) 
Lwów, ul. Zamarstynawska | |l 


połysk dla (dom własny) ul. Trzeciego Maja |. 2 
poleca wprost z Ameryki 


Alojzego Hiibnera 


Lwów Bynek L 38. 


Cena 1 pakiecika 20 ct, wykorzą uero pól nia „8-1 maj z dobrej wełny, starannie wykończone, i stosunkowo tanie. Teatralna 10. Wien I. Woilzeil: 6. 
Skład u Aloize R npese her P TEE Na sezon biełący fabryza przygotowała odpowiedni dobór tovaru wmo- EEE EWMEWÓ "| 
jzego Hiibnera |<axdsk kmrRcyjny batelka sł. 18 dsych barwach i wzorach, który nabywany byó może z pierwszej ręki: SWE ene se" Arako. G i A a sie masz Eng FAL wy- 
. i É pa łądus, czyń gdsie jeździł t km. 
a UW po cənach fabrfornych Ja pap w > 0 ra e oa izi, H h że wsio 


butelka złr. 2.40, pół butelki 1.25. 


w Składach głównych: 
r s Rum bremski stary butelka zł 1.80 


Lwów 
le O A aiec eóż ci pomogło na Twą sla- 
| | l k bosé żołądka, że iak świainis wyglądasa ? 


Na porę zimową 


Cie łe 1) We LWOWIE w ukladzie fabrycznym na Gła!icyę wncho- : - 

ierbii Zarzad dóbr K p dnią i Bukowt o, w magazynie Sakna i towarów wełnianych modnych oleca magazyn i 240, pół but. 9U ot. i 1.2U a widsisz, sA „kochany, Ni 
nięzbierane dostarcza | r Kanie- Sk tki » Firmy B. MLÄULINSHKI et L. KROKOWSKI pi. Maryacki I. 1 P poleca mnie snajoai + Królestwa bym pija? dało 
nopol we Lwowie do doró* po 7 centó' arpeitki, pończochy, Ka hotel Żorża. D Kö , > herbaty, no i piłem i to mi pimogło. 
od liey Raja. „Smi taata po OSZE rekawiczki, mty- 2) W KRAKOWIE w składzie fa'rycznym na Galicję Zach. ° rnera Fryderyk Schubuth Alek ja piję herb'tę litrami a nic nie 
centów lit g9. Ząłoszenia poite restante| Ki, kamizelki, czapki, rę- (kierownik p. S. Łysakowski, w Bazarze krajowym na roga ul. Wiślnej i Lwów plac Halicki 14 Luo Rynek 5 pomęge. 

Lwów pod adr-są „Ka isnopol*. _| pawicżki, biel trnĘ Saiejóra gw. Anny. pr RAJU ' Ależ herbata herbacie nie równa! 
7 : eg 3) W STANISŁAWO WIE w składzie fabrycznym na Obwód (obok wied. 'irmy Zwiebacka) ldź do 


Mlode psy legawe 


Settery 
czyste, krwi, dwumiesięczne +3} na sprze 
daż loeo stacya Buczacs, stuka po 16 zł 
w. a. Interesowani zechcą się zgłocić 
listownie franco lob osobiście du mżej 
pedpisanego w Porehowy oz. Złoty Potok 
Józef O:kusz. 


Po cenach fab y”znych p l-cają 


GORSKI SZYDŁOWSKI 


Lwów, plac Maryacki 8 
(róg Hetmzńskiej.) 
tp OKE > > EAN ES WRZ 


Redaktor odpowiedzialiny: Ludwik Masłowaki 


drobne przedsiębiorstwo 
noże w każdera gospodarstwie z 
nieznacznym kapitaiem być urzą- 
dzone. A:t' kuł pierwszej potrzeby. 
Dobry zarobek porączony. Listy 
z marką dziesięć ©. frankowane do 
Egyart i Ska Medyolan Włochy. 


e- AÜ R ANO 0 py 
` Jsazezmia mar. St. Mania i dpaza (Mota Sagon, 


Stanisławowszi (kisrownik p M. Sierakowski, pczy ul. Karimierzo wskiej, dom 
Wgo Dankiewicza. , 
4) W NOWYM SĄCZU w skłądsie fabryczaym w doma Wgo 
Baczyńskigo pray ul. Jagielcuskiej (kierownik p. M. Chełmoński). N 
Składy te są w Stosankn z najlepszymi krawcawi miejscowymi, którzy 
zobowiązali się wykonywać roboty według cen możliwie umiarkowanych. 
Fabryka kupuje od producentów wełnę krajową i prosi o oferty. 


Wielki wybór bielizny 
norm. syst. prof, Jige'a oraz 
wszelkie wyroby pończoszkowe 

po cenach fa"rycznych. 

Wysyłki na prowincyę usku- 
teczniają się odwrotną pocztą. 


U . z 
Szablowskiego 
Trybunalska nr. 1 we Lwowie 
I załądaj herbaty żolądkorwej */, fanta 
75 ct, będziesz zdróg jak ryba, a spal 

jak anioł. 
Bardo Ci dziękuję, idę zaraz kupić. 
Do xidzenia | 


M. samda ksdak. 


